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Rok XXI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują wę Lwowie: 


edakcji „Dziennika Polskiego”, ulica Batorego 
sTiczba 26 (przedtem Halicka 46). 


j Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie JR złr. — półrocznie Biuro Administracji Dziennika Polskiego”, plac Mariacki 
j r 4e. -— kwartalnie 4 gir. BU ct, — miesięcznie liczba 6 i7 w domu pana Kisel w „se Wiedniu, 
1 zdr. 50 ct. 


DO. Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 


Adam rue de 


Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstoin 
24 glr, — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — a Tosi z m Wiednia A. Or eli, R Moose, 
miesięcznie Ż złr. pary ichman e rendler, Biuro 
PL i do całych Niemiec anonsów w Paryżu C. 
Z. przęsytką poerinrii an p mie 12 yk 50 srę., 


Baint 
sznie 50 marek — opi i 
rzadki Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 


kwartalnie 29 ranków. 


Péres, 


Ogłoszezia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 18 ot. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyraru  Pomieszka- 


do Francji, 
80 franków — 


Numer kosztuje 6 centów. 
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Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Widmo panslawistyczne. 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
> LM 


m 0 OOU domem wem own "=" woo" "WN 


nia i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy W rubryce „Nańęsłanę” 20 cnt. od wiersz, 


deńskie. I one dopatrzyły się związku logicznego 
między jubileuszem biskupa djakowarskiego a pro- 
cesem redaktora panslawistycznego. Wiadomo czy- 


boliezne i mówi niejak$: Nie zapomi- 
najcie o odnowieniu Waweln.* Obja- 
śnienie to mialo się bardzo: podobać 


Jakież będą propozycie Rosji? Nikt tego nie 
wie. Chwila obecna nie zdaje się jednak być zbyt 
szczęśliwie obraną do rozpoczęcia ich. 


bo katolicy zamieszkujący Rosję nie będą przez to 
więcej cierpieć, a przynajmniej kwestja zasady z0- 


Że re stanie oeałoną. 
l Lwów 27. lutego. telnikom, że pewna część słowiańskich członków pra: | następcy tronu. Powtarzem, że sami Polacy '[rzeba przedewszystkiem, aby negocjacje, ja- 
< | W Hluboce zmarł najwybitniejszy reprezen- wiey Rady państwa wysłała do biskupa Strosma- | poczytują to zdarzenie za ważny symptom, w | kie się mają rozpocząć, nie wkraczsły pod żadnym 
a, R SAT PA najgorętszy obrońca jego | yera z okazji jego jubileuszu adres gratulacyjny. | przeciwnym razie nie byłoby warto o tem wspo- | względem w dziedzinę kwestyj politycznych lub 


wolności narodowej i - samodzielności politycznej. 
Naród zapłakał nad grobem swojego: „patrjarchy*, 
w którym stracił dzielnego orędownika i obrońcę. 
W Djakowarze obchodził ksiądz biskup Stross- 
mayer pięćdziesiątą rocznicę kapłaństwa. Ze wszy- 
stkich stron odbierał dostojny książę Kościoła wy- 
razy czei i: hołdu dla swojej działalności kapłau- 
skiej, adresy i telegramy dziękczynne dla swojej 
pracy politycznej. We Wiedniu stanął przed sądem 


Mniejsza, na razie czy adres taki był potrzebnym 
zwłaszcza w taj chwili, mniejsza czy ze względów 
oportunistycznych nie lepiej było go zaniechać. 
Zwrócić natomiast musimy uwagę na sposób za- 
patrywania się prasy wiedeńskiej na adres. A za- 
sługuje on ze wszech miar na uwagę. Nie może 
najmniejszej ulegać wątpliwości — woła z emfazą 
naczelny organ fakcyjny — że adres gratulacyjny 
rzywódców naszej parlamentarnej większości do 


minać... l 
„4 Krakowa donoszą tutaję* że ogólnie panuje 
tam pessymistyczne usposebienik w skntek ciągłych, 
nieustających ani na chwilę przygotowań do wojny. 
Pessymizm ten objawia się W- wyższym jeszcze 
stopniu w sapiądującem z nami dłoznańskiem.* 
, Do powyższego listu sweg4 korespondenta do- 
daje Noweje Wremia poniższeswwagź : 
„Wiadomości, które odbieramy dzisiaj od 


parodowych. Gdyby się odbywać miały na polu 
narodowości, kościoł katolicki mógłby ponieść nie- 
małe straty. 

Rosja (a raczej niektórzy członkowie wpły- 
wowi synodu petersbuskiego z p. Pobiadonoscewem 
na czele) powzięła, jak się zdaje, bardzo szerokie 
i bardzo zawiłe. plany eo do stosunków kościoła 
katolickiego po za granicami Królestwa. Polskiego, 
tj. w dziewięciu guberniach zachodnich. Plany 


Bierna opozycja Rumunów węgierskich. 


Irredrnta rumuńska na Węgrzech, pomawiana 
niejednokrotnie i nie bez podstawy o konszachty 
zdradzie. kie z ajentami stojącymi na Żołdzie ro- 
syjskiego parslawizmu — którzy ovzywiścia mają 
za cel wyłączny, podminowanie ludów 1 
krajów, stanowiących koronę św. Szczepana — 
irredentyści ci, w ten sposób manifestują na ze- 


i i jak i jety jes ie temi | warszawskiego naszego korespaad i Ł i ścić w j winy ut óPrze je di ay GROSZ WYCIE ea 
AŻ NE Purlamentaer — | biskupa djakowarskiego przejęty jest wyłączn i sSZawskieg go korespaalenta, nie są może | te można, w gruncie rzeczy, streścić w jednem 
PE cz bk E e e państwa o zdradę | Sememi ideami, które wiedeńska  prokuratorja | zbyt ważne, ale w każdym rałie „pikantne* | słowie: pozbawić kościoł katolicki polskości (dé- po opka skro jowi ik” W Erao o naaar 


stanu.. popełnioną przez artykuły treści panslawi- 


państwa, we wszystkich ich objawach i usiłowa- 
niach, uważa za zdradę stanu! Czy zrozumiałaś to 


ze względu na ogólne rozgorłezenie dzisiejszych 


połoniser | Eylise catholique): W rzeczywistości 


ich repre?*utant sejmowy, wybierany w Karaese- 


ON T OMOXTOO ONYE “ATOL ZZ ADUTA OMIORS M 


L j . DB. f 1 5 ' > > bes, przyjmuje wprawdzie mandat, lecz nie jawi 

4 R śnię e miały być z Peters- | niach, : ! stosunków. Wieści te dowodzą nam, ż: wyższe | jednak nie chodzi tyłe o depolonizaeję kościoła | gj Bow bi aS, Se Anaa ER 
ri a Aad pó Ziwny dbierał snb- wiedeń.:ka prokaratorjo państwa ? Czy nie wdro- sfery austrjackie umizgają się do Polaków, a obok | katoliekiego, ile o. uezynienie z niego narzędzia yk el >= alt enia Elina «si = 
wantji. Działo się to wszystko, cośmy powyżej opi- | 282 natychmiast śledztwa przeciw przywódeom | tego sfery te usiłują widocznie zjednać sobie także | rusyfikacyjnego. | AP „>. | skiego. čak robił przez sre% lat jeden z koryfe- = 
sali? g ubiegłym tygodniu. Czy jednak z tego naszej większości parlamentarnej ? Qzy nie wyto- | sympatję „Rusinów galicyjskich. W każdym razie ' Kościoł katolicki w Rósji opiera się głównie | uszów te: > stronnictwa gen. Trajan Doda, które- A 
związku czasowego, z okoliczności, że fakty te | czysz im w tej chwili procesu o zbrodnię zdrady | wieści tego rodzaju szerzy się« w tym celu, aby | na żywiole polskim. Wiadomo, że żaden prawo- go mandat po wyczerpaniu wszystkiej cierpliwości = 
sda MY sie prawie równocześnie, wolno“ wnosić stanu” Logika, konsekwencja i — Neue freie | połączyć wzburzenie umysłów polskich w pewnym: 


o łączności ich wewnętrznej, wolno ntrzymywać, 
że owe trzy wypadki łączy ścisły i wyraźny wę- 
zəl? Sa pisma. które na pytanie powyższe dają 
odpowiedź twierdzącą, które w obszernych artyku- 
łach wstępnych dowodzą, że owe trzy cdosobnione 
fakta. są jednym wielkim objawem pauslawistycz- 
nym, jedną wielką demonstracją inseeplowaną — 
z Petersburga. Byłoby zaiste rzeczą bardzo po- 


Presse tego się domagają. Jeżeli pan Żiwny za 
sweje artykuły panslawistyczne proklamowany zo- 
stał zdrajcą stanu, wówczas przywódcy większości 
podpisani na adresie „temi samemi przejętym ide- 
ami“ również są zdrajcami stanu. Zdaje się je- 
dnak, iż wiedeńska prokuratorja nie podziela tego 
zapatrywania, że inaczej oceni adres gratulacyjny 
do biskupa djakowarskiego. Tym razem podzielimy 


kierunku z pogłoskami o nieuchronnej wojnie mię- 
dzy mocarstwami, które podziełiły Polskę. ) 
„Być może, iż wieściom tym nie należy da- 
wać wiary, ale bądź co bądź wykazują nam, gdzie 
zaczyna się ogniskować interes chwili bieżącej, 
zwłaszeza gdy porównamy je z innemi, rosyjsko- 
polskiemi wieściami, które w ostatnich czasach 
polscy dziennikarze sypią jak z - rio Wszystko 


sławny poddany rosyjski nie ma prawa zmieniać 
religji pod karą deportacji na Syberję; unici 
chrzezeni byli przemocą, a katolicy są podejrzy: 
wani i ograczeni, o ile to być może, w swym 
bycia religijnym i społecznym. 

W takich okolicznościach Kościół katolicki 
czerpał swoją siłę wyłącznie w uczuciach religij- 
nych i wytrwałości Polaków. Możnaby, nie prze- 


sejm wreszcie unieważnił; w te same tropy po- 
stępuje dzis świeżo wybrany na jego miejsce pan 
Michał Poporicin. Debiut swój poselski rozpo- 
czyna on — a zdaje się i kończy — wystosowa- 
niem obszernego pisma do sejmiu, w którem otwar- 
cie przyznaje się do wyznań politycznych i środka 
opozyeyjnego, tj. biernej rênitencji swojego poprze- 
nika. 


. k e PAE ; jaśnkał dbliżaniogaiępo(GAWKtóroE Ad sadzając, postawić następującą alternatywę, albo Dla zapoznania się z hasłami przewodniemi 

nętną, przypatrzeć cię zbliska tym rozmowami rzadko zdarza A aradi Tae A MERA a Polec) nosiła tem iten Aai Koúciót ketolieki/ w Rosii _ sechowa / Gałkowicie | tej jedynej w swoim rodzaju opozycji, warto przy- 
a O art 5 z i i TZ l o 8i € . i maite pogło. wa A . Ą . . Š A > KIPR E R 
zaznajomić się z tą z RY EO A oai natomiast zdarza się prasie wiedeńskiej, że widzi y pog: swój charskter polski, lub zniknie całkiem z ce- | toczyć z rzeczonego pisma bodaj kilka esencjonal 


za pomocą której pisma A > 
sztelskie Wiarają się przekonać swoich czytelni- 


(Ciąg dalszy). 


W ten sposób doszedł rynku, znalazł się 
przed domóstwem Alehana. Kuźnia stała zamiknię- 
ta. — Bzenowny „mąż-żonie* nie lubił nad- 
miaru pracy. Przy furtce podwórką Paweł przy- 
stangl; zawahał się — wreszcie. machinalnie ru- 
szył klamkę i wszedł. Czego tam chciał — sam 
nie wiedział. Zła moe przywiodła go do tych 
drzwi — za karę, że-o niej zapomniał, ze ją zmógł 
w sobie i pokonał ! hadir y l 

Okoa były zasłonięte okienioami, ale nie 
szczelnie — parobczak- zajrzał przez szparę do 
wnętrza —- i zachwiał się z głuchym jękiem! 

Jaskrawy pasek Światła padł mu na twarz. 
Przez to mgnienie stała się straszna, blada, pra- 


Lanci o Oa RZ 


źżdźbło panslawistyczne w oku drugiego, 4 nie wi- 


małe czółenko. 


Paweł je zepchnął na giębinę, puścił na los 
sze KÓW, sam legł twarzą do mokrych desek i 
lkal! |. 


Nikt go nie słyszał, chyba śmierć tylko — 
ową blada bezlitośna, eo się unosi nad rozpaczą 
czlowieczą i chychoce w wyciu wichru, w huku 
fal l... 

"Do czółna wiewała się woda, kręciły je wiry, 
pehały bałwany na głąb — na zgubę, 

Nagle parobczak wstał — rozejrzał się zrazu 
błędnie — w około siebie! Był na środku je- 
ziora. 

W okienkach rybaka blyskał jeszeze ogień i 
zdało się nieszczęśliwemu, że to jest ten wieczór 


o oczekiwanych jakoby wypadkąch wojennych; to 
też dziwićby się należało, gdyby pod tym wzglę- 


pot, na ręce wystąpiły ścięgna jak postronki — 

zawrócił do brzegu — a blady obraz staruszki, rósł 
w nadziemską postać, dostawał skrzydeł — świa- 

tłości nad głową — i wołał go do ziemi — do 

obowiązku — do życia! — „va anaiei i 
. W zagrodzie było ciemno — gdy czółno przy- 
pio do wybrzeża. Nikt jyż nie słyszął powrotu 
użlą. 

Szedł ciężko — do stajni-— w siano — i śpie- 
wał półgłosem, a tak smutno — jak szumią sosny 
po ementarzyskach w jesieni : 

Nie tobie ptaku z światem się bratać, 
Nie tobie ptaku! 

I do sere ludzkich nie chodź kołatać, 
Nie chodź biedaku! 


sArstwa rosyjskiego. Jeżeli obecne układy ułat- 


wieści, że jego u was nie ma, że zbiegł, porzucił 
wszystko ! 

— Mt bajecie, matko! — przerwał rybak — 
znam ja ludzi, i waszego Pawła spenetrowałem 
dobize! Nie wasz klopo wo pilnować, ale mój 
i żony! Ot słowo wam daję, że ou już od nas 
nie pójdzie ! Ca długo gadać. dacie mi waszego 
chłopca dla mojej Marynki! Widzi mi się, że oni 
się mają do siebie | 

— Szymonie, kumie! Nie wart on waszej ła- 
ski! Wy nie wiecie, co w nim siedzi! Usiwieje- 
cie przez niego, jak ja! 

— Jestem siwyl Nis boję się jego. W nim 
siedzi cały zuch, matko. Już ja mu dam rady, 
bądźcie spokojni! Jak go ta troska napadła, na- 
myśliłem się i przykułałem do was! Starość przy- 


nych ustępów. 


uśmiechnięty rybak, przybijając rękę na zgodę. 

Poweselało w duszy poczciwej kobiety. Pe- 
wność rybaka zwyciężyła jej skrupuły. 

Zresztą matką była, a Szymon mówił, że mło- 
dzi się mieli ku sobie, więe żal ją ogarnął nad 
dzieckiem! Poco miał się marnować i sehnąć 
z kochania. 

Udet: hnęła, na tę dolę niespodzianą, eo zstą- 
piła z rybakiem do jej łepianki, uśmiechnęły się 
jej obrazy przyszłości! Już widziała syna ustatko- 
wanego, dobrobyt, spokój, i życie ciche w środku 
wnucząt u ciepłego ogniska. Zapomniała trosk i 
złych myśli, i niecierpliwie wyglądała nazajutrz 
przylycia Pawła. Chatynę sporządziła, potrząsnęła 
białym piasbiem, przygotowała mu odzież na zmia- 


"R toku" Bo HA such. bol j nę, zwsrzyła ua wieczerzę to, co lubił, i o zmro- 
; : , . Przez | pamiętny, gdy u komina głachał bajki Praksedy. s pe * s chodzi. ko koseiach suche bole chodzą, i nocami | ku wzięł» się do szycia przy lampce, nasłuchująe 
kaia aot FAA E ię s iatie, — 1 rosła woda, rosła, nad ziemią, nad la- — (oś mi niedomaga wasz chłopiec, matko | kaszel męczy ! Czas na młode ręce zdać robotę, | kroków z uliczki. Późno już było, gdy pies powi- 
jakby wycie rannego zwierza, zgiął «się — sił mn | sem i nad śpiącym chłopakiem, a snu mu nikt nie | Agnieszko |— mówił stary Szymon, siedząc pewnego | i dziecko, a saimeinu spocząć! I wam należy się 


zabrakło: — usunął się na bok, zataczając Się jak 
pijany'— oparł się plecami o ścianę, oburącz Bel- 
sga? czoło i tak pozostał, pochylony, rozguiewany 
straszną. rozpaczą i bolem.  Zamierała mu dusza. 
I tak pozostał jak przybity, rozkrzyżowany U tej 
ściany, bez głosu, bez czucia, nieprzytomny. Nagle 
ta okienicy i szyb, dobiegł do jego uszu śmiech 
grebryy, swawolny, radośny. 


pizerwia... } 

Spojrzał w dół. „Pod czarną tonią, leżał gaj 
zaczarowany, Świat tajemniczy, leżała złota dola 

Pochylił się do toni, chciał ją ramionami ob- 
jąć przytulić do piersi tę kochankę zimną, wierną, 
80 mu dać może spokój wieczysty i ciszę do roze 
dartej duszy. 

I znowu się wyprostował. Między pokusę roz- 


wieczora naprzeciw mularzowej w jej chatynie. 

— Dawnom go nie widziała! Wiosną nad 
wodami po bagniskach febra się czai! Może go 
opadła. 

— À może! Szpetna febra! Nie je, nie gada, 
robotę jak senuy zbywa, wieczorami po jeziorze 
się włóczy. Trza mu matko ziela jakiego zadać ! 
-— Trzeba! — potwierdziła, 


spokoju nieco! Zbierzemy się do gromady, stare 
graty, i wnuki będziem niańczyć u komina. Dość 
my napracowali się, uabiedowali. Chłopak wasz 
jak dąb, a dziewucha moja jak łania wyrosła. 
Niech się biorą, kiedy mają ochotę! Dobrana 
z nich będzie para! 

— Kumie Szymonie, nie cieszcie się zbyte- 
cznie | O szczęściu takięm, ja i myśleć się boję! 


tał znajomego „adośnem skomleniem. 
poświeciła w sień. 

— To ty, Pawle ? 

— Ja matko ! 

Spojrzała nań, i cofnęła się jak przed widmem. 


(Cigg dalssy nastąpi.) 


Staruszka 


— i 
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| GO ` à 5 N: „aś k £ | wiają Rosji środki rusyfikowanis katolików, spro- „Izba poselska — pisze p. Popovicia — za- 
ków, że śmierć Hurbana, jubileusz Strossmayera | dzi we własnem = belki pangermańskiej. ten Ag wyjątek rok WEŃ mj który Bóg | wadzą niezawodnie stopniowe zniszczenie katoli- decydowała koi a'S woj komisji, że Trajan B Kr 
proces Žiwny'ego — są złączoną i spotęgowaną | ada e czego już nie przepowiedzieii ludzie. cyzmu w Rosji. Doda, poprzedni deputowany z okręgu Karansebes, 5 
demonstracją panslawistyczną. Oszezędzimy jednak - (idyby zezwolono w Rzymie, ażeby części | utracił swój mandat, ponieważ tenże, w obec sztu- M gi 
naszym czytelnikom tej przyjemności. Logika to Pikantne wieści.” À i nieobowiązujące liturgji (jako to kazania, lub śpie- | canie dokonanej nulifikacji politycznej ludu rumuń- 3% 
zbyt karkołomna, |yśmy nią mieli ich uraczyć. „w i be Rosja $ Watykan. wy wiernych) odbywały się po rosyjsku, lub gdyby | skiego na Węgrzech, niejednokrotnie przesełał © m. 
1 Pojmujemy jednak powody, dla których pisma wio- Korespondent warszawski Nowego Wremienia PEN e nawet pozostawiono w tym przedmiocie wszelką | sejmowi deklarację, iż w rozprawach jego udziału © w 
deńskie i budapeszteńskie puszczają Się na ta- | nadesłał pismu swemu ciekawą korespondencję, Odbieramy, mówi Corresp de VEst, ze żiódła | swobodę rządowi rosyjskiemu decydowania, w któ- | brać nie może. Przy dokonanych z tego powodu P'$ 
kie eksperymenia, dluczego na gwałt starają się którą przytaczarmy tu w przekładzie, nie zadając bardzo poważnego następujący list, odźwierciedla- | rych kościołach nabożeństwo odbywać się będzie | nowyeh wyborach okręg wspomniany ratyfikował SAR 
wyszukać związku tam, gdzie go nie ma — bo być sobie nawet trudu sprowadzenia owego pana z sze- | jący wiernie zdanie osób najbardziej wpływowych | po polsku, a w których po rosyjsku, powstałoby | zach wanie się swojego reprezentanta, powierzając « S, 
nie może. Azow rokiej drogi jego kombinacji. Oto czytamy: w Królestwie Polskiem. ztąd powszechne niezadowolenie i najprzykrzejsze | mandat swój powtórnie w ręce stronnika parti 58 
Wiadomo bardzo dobrze, jakiej polityki trzy- „Niedawno doniosła prazka Politik, że obe- „ „Wizyta którą nuncjusz papieski, Monsignor | następstwa dla przyszłości Kościoła w tym kraju. | narodowej a z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że s 
mają się Węgrzy w obec Słowian, należących do | enie w „Galicji na wszystkich polach panuje zupeł- Galimberti, oddsł ambasadorowi rosyjskiemu we | O tem to merzą zaciekli nieprzy:aciele katolicy- | on wytrwa przy znanej deklaracji Trajana Dody "wg 
krajów korony świętego Nzezepana. Węgierska | ny zastój „z obawy wojny z Rosją.“ Otóż z wia- | Wiedniu i łączące się z tą wizytą wieści o ud- | zmu w Rosji, a dyplomacja papieska powinna | z 10. października 1857. Wyborey objawili w ter 4 € ~ 
4 racja stanu, każe Węgrom trzymąć się bezwzglę- | domością tą można zestawić ostatnią depeszę na- | Świeżenin negocjacyj między kurją rzymską a gą- | mieć się na ostrożności, aby pie wpadła w tę za- | spostb niedwuznacznie, że postępowanie Dody od Dt 
4 5 dnego systemu madjaryzowaaia. Nie myślimy W tej | desłaną tutaj ze Lwowa, ktora zapowiada rychłe | binętem petersburskim, wywarły tu wielkie wra- | sadzkę. powiadało zupełnie ich cezekiwaniom, zarazem zaś ZE © < 
F chwili występować w roli obrońców Słowian Węgier- | jakoby ustąpienie obu najwyższych przedstawicieli | żęnie nietylko w kołach klefykalnych, ale i w całej, Takie są przestrogi, jakie cała Polska ilu- | mnie, który mam obecnie zaszczyt reprezentować BO W i. 
skich, możemy nawet z całą szczerością wyznać, | gdmjnistrncji w (dalicji: Namiestnika i marszałka | ludności polskiej.  Duiwić się temų nie można. | dzie rozsądni i snniienni na jej czele zwracają, do | ten okręg, zakreślili najdokładniej polityczną linję* Rmx 
że agitacja która się objawia wśród Słowian pół- | krajowego. Namiestnikiem (!) zostałby w takim Publiczność nie wie pẹ pewge, 0 co chodzi, ale | kogo należy. Jeżeli to zostanie uwzględnionem w | demarkacvjną, której przekroczyć mie pozwala mi ga =" 
nocnych ; południowych, bynajmniej nie znajduje U | razie książę Sapieha, p marszałkiem (!) br. Ba- | spogląda z niespokojnością na to, na co się ze- | Rzymie, łatwiej będzie następnie rozwiązać kwestje | choćby prosta już uczciwość polityczna. Lecz jak- mg = 
nas gympatji, Ale też z drugiej strony sprawiedli- | deni. Czy pogłoska ta sprawdzi się w jstocie —-nie- | nosi.  Zusją lu bowiem idee objąwiaue w prasie | mniej delikatne, lecz niamniej ważne ze stanowi- | kolwiek ten jeden, przeważnie subjektywny motyw 4 
wość każe wyznać, ŻE wielka część winy tej agi | wiadomo jeszcze; Ale samo zjawienie sią wieści 0 rosyjskiej. Mż że Rosja praynęłaby posłużyć | ska inaterialnych interesów Kościoła katolickiego | byłby dla mnie wystarczającym, jakiem ma być w 
tacji spada na Węgrów. Takie same prawo do bytu | takich zmianach administracji austrjackiej w Gali- | się kościołem katolickim w celach rysyfjkacji kra- | w Rosji. I tak n, p. o ile to dotyczy mianowania | tej mierze zachowanie się moje — to jednak nie © 
narodowego, jakiego Się „do. niedawna dobijali cji jest dowodem, że tameczny rząd spostrzegł | juj zuąną też tu jest depeszą z powinszowaniem, | na biskupstwo lubelskie, ciągle opróżnione ; równie | jest on jedynym. Te same doniosłe i wagi pełne „=, 
Węgrzy, mają także Słowianie węgierscy. I oni | wreszcie położenie i dla tego chee pówierzyć go- | przesłana przez cara Leonowi XIII., również jak | jak kwestji powrotu biskupa wileńskiego. dziś | pobudki, które zniewalały mego poprzednika do PA 
tworzą narody i oni chcą bytu. ( dyby Węgrzy, | duość namiestuika osobistości cieszącej się uaj- | odpowiedź papieża. Mają więc wszelkie powody | wygnanego ; kwestji małżeństw między katolikami | kroku — jak to sam przyznaję — nie dzjącego 2 a 
upojeni zwycięztwem słusznej swoje] Sprawy adlie większą popularnością nietylko wśród Polakow alo | przypuszczać, że rozpoczęte negocjacie będą miały | a prawosławnymi, których dzieci muszą być dziś | się prawie niczem usprawiedliwić wśrół norma l- poj 
dowej, nie byli ślepymi i głuchymi na sprawiedii” | zarazem wśród narodu ruskieg». wydatny Charakter polityczny. Nie można się więc | chrzezone według obrządku kościoła prawosła- | nyeh warunków parlamentarnych — wszystkie $- t 
we żądania Słowian, gdyby w dobrze zrozumianym „Oleimibym jeszcze zwrócić uwagę na pewną | dziwić ogólnemu zaniepokojeniu, jakie powstało. | wnego, gdyby nawet rodzice tego mie ehcieli; | one muszą być i dla mnie dyrektywą. Istnieją bo- 
interesie własnym udzielili Słowianom tych 8W0” | drobuostkę, której jednak sami Polacy, opisujący | Negocjacie te będą rzeczywiście miały zuaczenie | kwestji języka mającego być używanym w wy- | wiem i dziś jeszcze w niczem się nie zmiemiły— < 
bód i tych wolności, jakich domagać się zupełne w korespondencjach z Wiednia tameczny wal pol- | wielkiej wagi, w tym razie bowiem nie będzie już | kładzie reiigji (należy, aby zadowolić ludność, żeby | chyba, że tym nowym aktem wyborczym użyczono p 
mają prawo, a które bynajmniej nie kolidują z wg- ski, ej: „poważniejsze znaczenie." Nie 'bę- bynajmniej chodzić o proste kwestje administracji | nauka ta odbywała się zawsze w języku macie- | im jakby nacisku zewnętrznego, którego — rzecz a 
gierską racją stanu — wówczas agitacja pauslawi- | dzierhy ŻastanaWiali Sję nad temi drobnostkami, | kościelnej. i rzystym ;) a zresztą inne kwestje administracyjne | prosta pierwej mieć nie mogły...“ — 
styczna nie znalazłaby z pewnością do Słowian | które charakteryzują, jakoby według słów Polaków „ W telegramie swym z duia 31. gryduia po- | mniejszej wagi, które jednak często nie dozwa- W dalszym toku wyraża się Popovicin, że dzi- S 
węgierski:h przystępu, Węgrzy nie dają Słowia- | postawę, jaką AK w obec „uich“ (to jest w | wiedział, między innemi, ear Aleksander, że prą- | lają kapłanom pełnić obowiązków swego powo- | siejszy nstrój rzeczy na Węgrzech polega na fik- ' 
nom swobód, jedynym ci leim ich polityki ies ma= | obee wszystkich Polaków ee Po ski) dwór | guie upezpieczyć interesa religijue swych podda- | łania, zresztą opłakany stan unitów podlaskich, | cji, jakoby tylko żywioł węgierski zdolny był do ES 
djaryzowanie — cóż dziwnego, że Słowianie w wiedeński, ale powtórzymy tylko opisywany przez | nych katolickich i ma nadzieję, że mądrość Ojcą | którzy przemosą ochrzczeni zostsli przed 14 laty, | utrzymania państwa. Tej fikcji przypisać też nale- 
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wiania sympatyj rosyjskich wśród rzeszy słowiańskiej, dworskich za polski ex origine. „Małżonka jego | gotową jest uczynić wszystko, co tylko będzie Gdyby rząd rosyjski robił trudności, i gdyby | raz już był widownią wojny domowej. Memo- == 
ale ża nadto często polityka qecydujących sfer aregksiężua Stefanja miała na sobie polskie naru- | można, aby „zaspokoić Życzenia cara i że roz- | dążył do uczynienia sobie z Kościoła narzędzia | rjał swój kończy P. następującemi słowy : „W ten EZ 
sama ułatwia pracę paLslaWistów rosyjskich to | dowe barwy, na vo saus zwracała uwagę gospo- | waży sumiennie wszystkie propozycje, jakie jej | do urzeczywistnienia swoich projektów politycz- | sposób widzimy, jak polityka państwowa, błędna 25 
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i mają powód skarzyć się, to w pierwszym rzędzie | ofiarowany sobie xaruecik z widakiomy. WE mniemanie to zdaje się być usprawiedliwionem — | chciał wysuwać te plany polityczne w pierwszym | prze sztucznie do złowróżbnego konfliktu dwa lu- c= 
skarzyć się powinni na siebie. .. | otoczonego piezapominajkami i oświaóezy a | że negocjacje obecna wywołane zostały wymianą | rzędzie ze szkodą interesów religijnych. Stolica | dy, ktorych interesa bytowe Opatrzność powiązałą —— 
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16) Podskocsył, zadygotał całem ciałem, zajęczał | paczy wsunął się obraz starej twarzy kobiecej, po- — Ą jakiego, myślicie ? Broń Boże, co przystąpi do niego! Namyślcie się ` © 
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nadaje po kilkakrotnem użyciu świe- 
żość, białość i delikatność twarzy. 
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solidarności interesów wskazać dziś na ten konfiit, 
sprowokowany błędną polityką państwową, jest ce- 
lem i wyrazem wotum, które złożył okręg Karan- 
sebes tym razem, nie tylko w imieniu swojem wła- 
snem lecz również w imieniu całego ludu rumuń- 
skiege. W tym sensie upraszam wysoki sejm in- 
terpretować niniejszą deklaracię moją, która zmie- 
rza do tego, że i ja — obstając przy wypowiedzia- 
nych niejednokrotnie zasadach, iż mianowicie w cie- 
le reprezentacyjnem, gdzie lud rumuński nie ma 
dla siebie miejsca, nie może być również miejsce 
dla „jednego jego reprezentanta“ — ani nie mogę 
uczestniczyć w rozprawach takiego sejmu, ani też 
zrezygnować z mandatu mojego. Następstwem te- 
go naturalnem jest, że równie z Tr. Dodą i ja nie 
mogę regulaminowo przedłożyć izbie mojego listu 
wyborczego. Być może, że sejm przy załatwianiu 
tej sprawy znów stanie na stanowisku czysto for- 
malnem — lecz oby pamiętał zarazem, Że zamy- 
kając się w ten sposób w ciasne szranki forma- 
listyki, choćby nawet rzeczywistość ignorował, zła 
mimo to wszystko egzystującego ani nie napra- 
wi ani przed oczyma świata nie zatai*... 

Nadpodziw spokojną i rozumną odprawę dają 
wszystkie pisma węgierskie temu memorjałowi ru- 
muńskich irredentystów. Tenorem jej to zupełnie 
słuszne przekonanie, że stronnicto rumuńskie zły 
obrało sobie srodek do opozycji, gdy z bezmyśl- 
nym uperem trzyma się zdala od sejmu. Jedyna 
to kowiem arena, na której wypowiedziane i roz- 
ważane, ewentualnie uwzględnione mogłyby być 
żałoby Rumunów węgierskich, a skoro oni tego 
nie chcą, to mimowoli nastręczają podejrzenie, że : 
albo wszystkie ich skargi są tego rodzaju, iż nie 
znoszą dziennego Światła dyskusji 
sejmowej, albo też wyznawcy biernej reniten- 
cji, odpychając od siebie legalne środki naprawy 
ich stosunków, wrzakomo opłakanych, pokryjomu 
wzdychają do jakiejś nielegalnej pomocy 
iasanacji. 


Rosja i Bułgaria. 


Omawiając wytworzoną rosyjskim komunika- 
tem i komentarzami pism oficjalnych zagranicz- 
nych sytuację, tak pisze wiedeński korespondent 
Czasu : 

„W obec tego, iż jedyne możliwe rozwiązanie 
sprawy bułgarskiej zależy obecnie od  inicjaty- 
wy i wkroczenia w nią sułtana, położenie ogólne 
przedstawia się w następujący Sposób: Wszy- 
Scy znający stosunki w Stambule, oraz usposo- 
bienie dzisiejszego sułtana zgodnie zapewniają, 
że on nigdy, : pod żadnym warunkiem i przez ni- 
kogo nakłonić się nie da do wzięcia inicjatywy, 
tem mniej do materjalnego działania w sprawie 
bułgarskiej; wie on dobrze, że ostatecznie praco- 
wałby nie dła siebie, ale dla innych, nie mówiąc 
już o niebezpieczeństwach nowych, które mógłby 
wywołać. Raz możliwość iniejatywy sułtana usu- 
nięta, przychodzi się do przekonania, Że Rosja, 
jak zresztą świadczy o tem artykuł Gońca wrzę- 
dowego, nie zamierza wkroczyć do Bułgarji. Mo- 
głaby o tem jedynie pomyśleć, posiadając po temu 
mandat od Europy, lecz takowego prawdopodobnie 
nie otrzyma. 

Wkraczając zaś we własnem imieniu i ponie- 
kąd dowolnie, albo przejśćby musiała przez Ru- 
munję, a tem samem potrąciłaby może o jakie 
międzynarodowe zobowiązania, albo usiłowałaby 
wylądować swoja wojska w Warnie i Burgas, 
w dwóch . portach nadzwyczaj niewygodnych dla 
lądowania, z koniecznością starcia się z stuty- 
sięczną, wcale już niezłą siłą zbrojną Bułgarji, 
do czego w każdym razie użyćby ' musiała znacz- 
niejszej już armji, nie mówiąc o fatalnem wraże- 
niu i fatalnych następstwach walki z słowiańskim, 
prawosławnym i wyswobodzonym przez nią na- 
rodem. Armja ta rosyjska, ze względów strate- 
gicznych, znajdowałaby się w zupełnej zależności 
w obec nawet tylko zbrojnej neutralności Austro- 
Węgier, a słusznie, czy nie, w to dziś nie wcho- 
dzę, Rosja prócz tego przypuszczać może, że po 


. za ogłoszonym traktatem 1879 r. istnieć mogą je- 


szcze inne zobowiązania. Nareszcie takie zaawan- 
turowanie się Rosji w Bułgarji, dotknęłeby ją nie- 
mocą w innych sprawach europejskich, a ponoś 
dyplomae'a rosyjska nie zapomniała, że w zeszłym 
zbyt gorąco zachęcała ją do ma- 
terjalnej za Dunajem interwencji. — Zresztą wia- 
domości, które odbieram wprost z Rosji, potwier- 
dzają mniemanie tylokrotnie w Czaste wyrażone, 
Że:wieści o sile niby nagromadzonych wojsk rosyj- 
skich były przesadne, że Rosja w ogóle do wielkiej 
„akcji wojennej gotową nie jest, i że nawet jej ro- 
boty fortyfikacyjne wymagają najmniej trzech lat, 
aby były ukończone. 

~ Nie cłteąc zatem wkraczać do Bułgarji, choć- 
by Rosja, lekkomyślnie ze względu na swoje sto- 
sunki wojskowe, uderzyć chciała na Galicję, to za- 
raz wywołałaby casus foed- ris i spotkaćby się 
musiała z potężnem potrójnem przymierzem , na 
co, aby bezrozumuie porwać się miała — tru- 
dno przypuścić. Chyba — jak ktoś powiedział — 
że znalazłaby się w położeniu człowieka, który, 
zamieszkując czwarte piętro, widzi, iż pożar ogar- 
nął pierwsze, i z rozpaczy wyskakuje przez okno. 
Tu wchodzą w rachubę wewnętrzne stosunki i 
prądy rosyjskie, a zdaniem wielu, także zachowa- 
nie się Francji. Lecz że z tej strony najmniej 
przewidywać można inicjatywy wojennej, ztąd kon- 
kluzja którą tu obecnie wyprowadzają, że na 
sześć miesięcy przynajmniej, pokój jest 
zapewniony, z dodatkiem, iż prawdopodo- 
bnie po sześciu miesiącach to samo będzie można 
powiedzieć“. 


_ Korespondencje. 
Kraków 24. lutego. 


(Sprawą wodociągów i nowego teatru. — Ruskie 
towarzystwo dramatyczne. — notatki artystyczne). 


Jak iksra zaledwie tlejąca, podmuchem wiatru 
tylko od czasu do czasu rozdmuchiwana jakby z 
mieszka samowarowego przedstawia się Sprawa Za- 
prowadzenia wodociągów w Krakowie. Szereg lat 
miną? od czasu, gdy zaciągniętą na wodociągi i ka- 
nalizację dwumiljonową pożyczkę wydauo na cele 
nie wspólnego z tem nie mające. Teraz gdy dłu- 
gi miasta dochodzą do półtrzecia miljona złr., gdy 
brak zupełnie fundus:ów na budowę szkół, a dzie- 
ci formalnie dusić się muszą w ciasnych izbach, 
gdy procenta i amortyzacja długów pochłaniają 
wielką część dochodów miasta, postanowiono szyb- 
ko wziąć się nietylko do urzeczywistnienia proje- 
ktu wodociągów, lecz także i do postawienia no- 
wego teatru. 

Już to trzeba przyznać, Że u nas poważne 
projekty wpiowadzane być mają w życie właśnie 
wtenczas, kiedy poprostu niepodobna uwierzyć aże- 
by urzeczywistnionemi być mogły. 


Macasin de Nomreantós an Prnfomy 
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UŁ1ENNIK POLSKI. 3 dnia 28. Lutego 1885 r. 


Wszystkim Krakowianom serdecznie życzyć 
można, aby w zdrowiu doczekali i wodociągów i 
nowego przytułku Melpomeny. 

Zanim się to urzeczywistni, notować trzeba 
co Światłe umysły ojców miasta w dwóch z tych 
spraw postanawiają. 

W sprawie wodociągów tedy wybrano dwie 
komisje, jedna będzie sanitarno-techniczna, a dru- 
ga skarbowa. Ta druga jest poważniejsza, bo ma 
obmyślić „fundusze, t. j. skarby na wodociągi po- 
trzebne.* To jest trudniejsze zadanie, aniżeli się 
wydaje. Oprócz wyboru komisji postanowiono tak- 
że kupić regulickie źródła i przylegające cztery 
morgi gruntu. lle to razem będzie kosztować, nikt 
nie powiedział. i 

W sprawie budowy teatru, nie mniej intere- 
sujące są uchwały. Rzecz tak się przedstawia: 
rada miejska około dwóch lat temu większością 
głosów, postanowiła budować gmaeh na gruntach 
dawnego szpitala św. Ducha. Ponieważ legalna 
uchwała ta nie wszystkim się podobała, malkon- 
tenci znaleźli sukurs u archeologów, (w Krakowie 
każdy posiadacz pary starych łyżek jest archeolo- 
giem) i rozpoczęła się walka o miejsce. Jedni tym 
razem lojalni, kruszyli kopje za placem św. Du- 
cha, drudzy pragnęli widzieć teatr na placu Szcze- 
pańskim. Po wszelkich słownych i pisemnych u- 
tarczkach, rozpoczęły się formalne wędrówki człon- 
ków „ekcji dla zbadania terenu, a i to widocznie 
nie wystarczyło, gdyż zaprojektowano gremjalny 
pochód wszystkich członków rady, dla naocznego 
obejrzenia jakoky archaicznych murów dawnego 
szpitala i zadecydowania czy godzi się zburzyć go, 
aby na tem miejscu stanąć mógł teatr. Pochód ów 
odbędzie się w dniach najbliższych, zapewne we 
dnie; tymczasem większość ojeów miasta z góry 
oświadcza, iż budynek zburzyć można i trzeba, a 
jak-się postanowi teatr budować, fundusze sekcja 
skarbowa „obmyśli*. 

Ruskie towarzystwo dramatyczne p. Baczyń- 
skiego bardzo Życzłiwie przyjmowała publiczność 
na przedstawieniach urządzonych w tutejszym te- 
atrze. 

Wystawa obr.zu Franciszka Żmurki p. t.: 
„Pod wpływem haszyszu“ otwartą będzie w niedzie- 
lę Sztuka hr. Stanisława Rzewuskiego p. t.: „Cu- 
dze dzieci” doznała zupełnego niepowodzenia. Z 
rzadką zgodnością poglądów stwierdziła publiczność 
i prasa, iż pisarska maniera młodego autora pro- 
wadzi po drodze, na której uznania zdobyć nie 
podobna. 


Wiadomości osobiste. Henryk Sienkiewicz 
bawi obecnie w Zakopanem u dr. Dembowskiego. — 


Nekrojogja. Onegdaj zmarł w 69 roku życia 
radca namiestnictwa w Pradze Smolarz-Dobia- 
szowsky, znany w szerokich kołach jako wielki 
lubownik muzyki. — W Warszawie zmarł w tych 
dniach Karol Sobolewski, rektor b. szkoły ko- 
mirskiej. — Albert Koschinder, radca konsulatu 
niemieckiego, zmarł onegdaj w Warszawie. Urodzony 
w Poznańskiem, przesłużył w konsulacie warszaw- 
skim, 33 lat. Zmarły wiele bardzo dobrego zro- 
bił dla Polaków, to też śmierć jego wywołała 
szczery żal. 


Kałendarz. Wtorek (28.): Leandra B. — Chwa- 
liboga. Wschód słońca o godzinie 6. min. 47, za- 
chód o godzinie 5. min. 38. 

Kalend. myśliwski. W lutym wolno po- 
lować na kozły (rogacze), lisy, słonki, dropie i pardwy, 
cietrzewie i głuszce i ptactwo wodne i błotne w 
ogólności. 

Zasiłki. Kuratorja fundacji śp. Jana Towarnie- 
kiego udzieliła z tej fundacji jednorazowe zasiłki Sta- 
nisławowi Miziewiezozii, ukończonemu juryście w Kra- 
kowie 70 złr., Witołdowi Barewiezowi, ukończnemu 
słuchaczowi filozofjj w Krakowie 100 złr. 


Dar. P. br. Józef Brunicki z Bereźnicy rozdał 
pomiędzy czterech biednych uezniów tamtejszej szkoły 
25 reńskich, zachęcając ich ciepłemi słowami do 
nauki, za co rada szkolna miejscowa składa naj- 
szczersze podziękowanie. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura była — 11'50C., najniższa — 1790. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr od E do S, temperatura się 
podnosi, niebo prawie czyste, powietrze miernie wil- 
gotne, pogodnie. 

Z kolei Lwowsko Czerniowieckiej. Na szlaku 
Czerniowee-Nowosielica ruch pociągów przywrócony 
został z dniem dzisiejszym. 


Mianowanie. Suplent gimnazjum państwowego 
w Stanisławowie, Michał Semenow, zamianowany został 
rzeczywistym katechetą  religji grecko-katolickiej w 
temże gimnazjum. 


Konkurs na posadę dyrektor» gimnazjum niž- 
szego w Bochni rozpisuje rada szkolna kraj. z termi- 
nem podań do końca marca br. 


Szkoła rolnicza w Jagielnicy. Z Czeitkowa do- 
noszą nam, że kuratorja kraj. niższej szkoły rolniczej 
w Jagielnicy, na posiedzenia odbytem w O.ortkowie 
w dniu 16. bm. jednogłośnie uznała p. Antoniego 
Świeżawskiego za najodpowiedniejszego kandy- 
data na posadę kierownika szkoły rolniczej w Jagiel- 
niey i proponowała go Wydziałowi krajowemu do 
nominacji. 

Kuratorja podniosła, iż stopień wykształcenia, 
fachowa długoletnia praktyka w tym zawodzie, wre- 
szcie osobiste przymioty kandydata dają rękojmię, że 
p. Świeżawski zechce i pótrań chlnbnie -i z po- 
żytkiem dla kraju wywiązać się z obowiązków kie- 
rownika. 

Dobra Wyżnica, na Bukowinie, dotychczas wła- 
ność pp. Krzysztofowicza i Węgrzynowieza, zostały 
sprzedane za snmę 375.000 złr. Kupił je właściciel 
browaru we Lwowie p. Jampoli (izraelita), 

Kogo właściwie poszukują? W jednem z pi:m 
miejscowych znajdujemy następujący ciekawy inserat: 
„Poszukuje się kupca, spólnika lub męża na sklep, 
z targiem dziennym 70 złr. Bliższa wiadomość itd.“ 

Zguba. Złożono w policji czarną harasową chu- 
stkę, którą ktoś zapomniał przedwczoraj w garde- 
robie gmachu „Sokoła.* 

Dręczenie koni odbywa się we Lwowie w bez- 
przykładny sposób. Mieszkańcy ulicy  Grródeekiej co- 
dziennie są świadkami znęcania się furmanów, wożą- 
cych z kolei drzewo do miasta, nad biednemi zwie- 
rzętami, które upadają pod uderzeniami kijów i drą- 
gów. Te same wstrętne sceny powtarzają się przy 
wywożenin z kamienie śniegu. Przeładowane wozy 
mizerne konięta nie mogą nawet z miejsca pociągnąć. 
Oto wezoraj żołnierz policyjny przystawił do biura 
inspekcyjnego woźnicę Stefana Basa, który wywoził 
śnieg koniem kulawym na tylną nogę. Biedne zwierze 
skakało na trzech nogach. 

Ogień kominówy powstał wczoraj rano, w do- 
mu, należącym do konwentu OO. Bernardynów. Pożar 
ugasiła straż pożarna. , 


Kalosze męskie i damskie. 
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Adres do królowej Małgorzaty. Dowiadujemy 
się, iż w tym miesiącu dopiero odszedł ze Lwowa 
do Rzymu adres dziękczynny Polek do królowej Mał- 
gorzaty za ocalenie kaplicy św. Stanisława Kostki, 
patrona Polski. Adres ten ozdobiony został herbami 
Polski, Litwy i Rusi, grawirowanemi ze srebra przez 
p. Wojciechowskiego, starannie i szybko wykonanemi, 
a oprawiony w pracowni p. Getritza w aksamit ama- 
rantowy. 

Jak wiadomo adres ten wręczy królowej księżna 
Ludmiła z Hołyńskich Faleonieri-Carpegna, najzaeniej- 
sza opiekunka spraw naszych — jak w Watykanie 
tak i u dworu. 

0 dramacie zazdrości donoszą z Paryża: Ju- 
ljusz H. 28-letni utalentowany malarz, mieszka od 
lat 5. z młodą dziewczyną Leontyną T. Oboje zaj- 
mują skromny apartament przy ul. Ordener. Od lat 
5. Leontyna leży chora. Umiera powoli, a suchoty 
płucne doszły. już u niej do ostatniego stopnia. Jedna 
z jej przyjaciółek, rozkoszna i zdrowa Henryka V., 
codziennie kilka godzin. bawi u chorej i pielęgnuje 
ją... Chora jednakże dostrzegła, że przyjaciółka z ma- 
larzem porozumiewa się:od czasu do czasu mimiczne- 
mi znakami. Więc powiedziała pewnego razu: „Dziś 
mi bardzo źle; zostańgie dłużej.“ Potem usnęła. Ju- 
ljusz i Henryka siedzieli obok jej łóżka. Szeptali ci 
cho, potem podali sobie dłonie i szeptali dalej o 
wspólnej swej przyszłości. Ale chora nie spała i sły- 
szała każde słowo... Nagle otworzyła oczy i popro- 
siła szklanki wody, Gdy jej podano, chora schwyciła 
lampę naftową i rzuciła nią % całem  wysileniem o 
ziemię. Lampa rozpadła się w kawałki, a płomień 
ogarnął suknię Henryki, Przy pomocy sąsiadów ogień 
stłnmiono, a Hepryka doznała tylko lekkich uszko- 
dzeń na kolanie, Mmierająca opowiedziała sąsiadom, 
że chciała, aby oksoje w płomieniach 
Policja wytoczyła śledztwo, . które wszakże jest 
zbyteczne, gdyż dni Leontyny są już policzone. 

Napad na posła Pernerstorfera, o którym do- 
niosły nam depesze telegraficzne, zrobił we Wiedniu 
ogromne wrażenie. „Poseł Pernerstorfer mieszka na 
przedmieściu „Ober-Dobling" przy ul. „Mariengasse* 
Nr. 13, gdzie zajmuje całe pierwsze piętro. W so- 
botę o godzinie 2. po południu przyszedł do miesz- 
kania P. jakiś nieznajomy człowiek, ktory nie, za- 
stawszy go w domu, przedstawił się tegoż żonie jakn 
„pan Mayer“. Jako powód swej wizyty podał nie- 
znajomy, że panu Pernerstorferowi, który jest redakto- 
rem czasopisma Deutsche Worte dał do drnku jakiś 
skrypt, który chce odebrać. Pani P. poprosiła „pana 
Mayera“, aby poszedł do parlamentu, dokąd się udał 
jej mąż, tenże oswiadczył, że chce koniecznie widzieć 
się z redaktorem w redakcji. Drugi raz przyszedł ów 
nieznajomy o godzinie */,8 wieczorem, gdy właśnie 
Pernerstorfer znajdował się w kąpieli. I tym razem 
przyjęła w zastępstwie męża, żona, prosząc go, ażeby 
przyszedł nieco poźniej. O godzinie */,8 zjawił się 
też rzeczywiście po raz trzeci ów Mayer w towarzy- 
stwie drugiego mężczyzny, mieniącego się być „Wag- 
nerem*. Wprowadzeni zostali do gabinetu Pernerstor- 
fera, gdzie tenże grzecznie ich powitał. 

„Mayer“ przedstawił się pierwszy, schylając lek- 
ko głowę. 

„ Wagner” 
głową. 

Gdy poseł P. chciał nieznajomych prosić siadać, 
naraz otrzymał w głowę dwa silne uderzenia kijem. 
Napadnięty w tak zuchwały sposób nie stracił przy- 
tomności, lecz rzucił się z całą zajadłością na na- 
pastników, wyrywając im kije z ręki. Wywiązała się 
zacięta bójka, a na krzyk męża nadbiegła zaraz żona. 
Jednego z nieznajomych powalił P. na ziemię, dru- 
giemu zaś silnem uderzeniem pięści strącił z głowy 
kapelusz. Korzystając z zamięszania ów jegomość bez 
kapelusza szybko się (lotnił, drugiego zaś P. trzymał 
silnie za gardło, chcąc następnie oddać w ręce po- 
licji. W obec tego, że jeżący na ziemi, wskutek bra- 
ku powietrza zaczął konwulsyjnie wywijać nogami i 
rękami i zachodziła obawa, aby go P. nie udusił, 
żona oderwała przemocą męża od tegoż, a następnie 
wypchnęła go za drzwi. Tym sposobem i dru- 
gi nieznajomy zdołał uciec. Sąsiedzi opowiadali 
następnie, że obaj napastnicy uciekali przez schody 
w takich szalonych skokach, że aż mury się trzęsły. 
Bójka trwała zaledwie kilka minut. Już nieznajomi 
dawno uciekli, a poseł P. znajdował się w taziem 
rozdrażnieniu, iż nie Spostrzegł tryskającej krwi ze 
zranionej głowy. 

Jako corpus delicti zastawili napastnicy nowy 
kapelusz i dwa kije, z których jeden należy do ro- 
dzaju „bykoweów*, d.ugi zaś nosi utartą nazwę 
Todtschldger. Rany odniesione przez posła P. nie 
są wcale niebezpieczne Również żona P. otrzymała 
kilka uderzeń laską. 

Komisja policyjna przybyła netychmiast do mie- 
szkania posła P. i spisała dokładny protokoł. Nie 
ulega wątpliwości, że powodem do tego brutalnego 
napadu dała znana mowa posła P. w Radzie państwa. 


Banicja oficera pruskiego. Było tv w r. 1885. 
W Sieleu pod Turzą w powiecie wągrowieckim mie- 
szkał oficer rezerwowy artylerji pruskiej p. Henryk 
Potworowski, urodzony w Kucharach, w guberni 
kaliskiej d. 1. lutego 1856. Od młodości przebywał 
w Sieleu, zkąd udał się do gimnazjum rogozińskiego, 
a gdy doszedł lat wojskowych, wniósł podanie do 
odnośnych władz — sądząc, że jest poddanym pru- 
skim — o udzielenie mu patentu do odbycia jedno- 
rocznej służby wojskowej. Wystawiono mu też bez 
żadnych korowodów w r. 1874 żądany patent, na 
mocy którego po złożeniu egzaminu abiturjenekiego 
wstąpił d. 11. listopada 1875 jako jednoroczny wo- 
lontarjusz do 1. pułku gwardji artylerji polowej w 
Berlinie. Dnia 30. wrześuia 1876 otrzymał kwali- 
fikację na oficera rezbrwy artylerji polowej. Lecz o 
ile z jednej strony pówoływąno go do. ćwiczeń woj- 
skowych, to z drugiej zaprzeczono mu wykonywania 
praw obywatelskich. . 

W. tej opresji ugał się p. Potworowski do land- 
radta, oświadczając, że przecież jako uważany przez 
naczelnego prezesa jako obcokrajowiec, służyć nie po- 
winien, mianowicie, że w razie otrzymania patentu 
na oficera gwardji, ponosić będzie musiał ogromne 
koszta, które już i tak nie małą wyniosły kwotę 
z powodu zaciągnięcia go do wojska. 

Na to otrzymał od landrata p. Unruha odpo- 
wiedź: „To co innego panie Potworowski, skoro pan 


dodał drugi, robiąc taki sam ruch 


zostaniesz oficerem, jesteś pan tem samem urzędni-' 


kiem tutejszego państwa i eo ipso tutejszym pod- 
danym. Mamy przecież majora komendy obwodowej, 
udaj się pan do niege i zapytaj go pan w tej sprawie. 
Skoro mi pan przedłożysz patent na oficera, przed- 
stawię pana stanom powiatowym i uważać cię będę 
jako tutejszego poddanego.* 

Od majora komendy otrzymał zaś odpowiedź: 
„Panie Potworowski, władze wojskowe są w tej mie- 
rze o wiele względniejsze, aniżeli władze cywilne. 
Pan się stawisz dnia 1. kwietnia do pułku; tam 
słnżyć będziesz 8 tygodni jako wachmistrz, a we 


wrześniu tego roku przedstawiony zostaniesz do wy- 


Parasole deszczowe od Í złr. 20 ct. 


boru do grona oficerów; gdy zostaniesz oficerem, co 
prawdopodobnie nastąpi, będzie sprawa cała ubitą.* 

Usłyszawszy to od dwóch bezpośrednieh władz, 
poprzesiał p. Potworowski na tych zapewnieniach, 
odsłużył dalsze 8 tygodni i został mianowany pod- 


szety i koszule nocne. 


zginęli... 


——_ w śś a wą w AN AA e we PA A 


porucznikiem artylerji rozkazem gabinetowym JCMości 
z dnia 16. listopada 1880 r. 

Landrat wprowadził go następnie w grono sej- 
miku powiatowego — i p. Potworowski wykonywał 
odtąd wszelkie prawa poddanego pruskiego, głosując 
wazędzie, gdzie mu prawa pozwalały i płacąc nało- 
żone podatki. 

Tymczasem nadeszła era wydalań, a dekret do- 
tknął i p. Potworowskiego. P. Potworowski udał się 
z prośbą i przedstawieniem całej sprawy do JOMości, 
dołączając kwalifikacją na oficera rezerwy i patent 
oficerski. Na tę prośbę otrzymał naprzód z Gniezna odpis 
uwiadomienia zwalniającego go z obowiązków słnżbowych 
oficera, a następnie z ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych odpowiedź, że mimo bezpośredniego podania do 
JOMości, nie można mu nadać praw obywatela pru- 
skiego. Dwoch załączników — kwalifikacji i patentu 
— nie zwrócono mu, dodając, że zostały zatrzymane 
i dołączone do akt ministerstwa wojny. 

Kur. Pozn., zkąd tę wiadomość czerpiemy, za 
pytuje więc słusznie : 

Prosilibyśmy dziś o wyjaśnienie, jak tę banicję 
pogodzić z $. 9. ustawy Rzeszy z dnia 1. czerwca 
1870, rozstrzygniętym niedawno w Lipsku, opie- 
wającym : 

Dokonana lub zatwierdzona przez: rząd albo przez 
władzę centralną, lub wyższą władzę administracyjną 
jednego z państw związkowych nominacja obeokra- 
jowea, lub poddanego innego państwa związkowego, 
przyjętege na jednę z bezpośrednich lub pośrednich 
posad państwowych, lub do służby kościelnej, szkol- 
nej albo. komunalnej, zastępuje miejsce dokumenta 
przyjęcia . go w poczet poddanych, chyba że w od- 
nośnym dokumencie snajduje się zastrzeżenie. Po 
ustanowieniu obcokrajowca zyskuje tenże poddaństwo 
w tem państwie -związkowem, - w którem -<słnżbow. 
ma siedzibę ? i 

Podział loteryjnej wygranej. Pewien urzędnik 
ulanowski, z dyetarjuszem wygrali na spółkę na lo- 
lerji lwowskiej kwotę 1040 złr. Gdy nadeszła nie- 
szczęśliwa chwila podziału pieniędzy, zdawało się, że 
obaj wspólnicy oprą swój rachunek na zasadzie wy- 
gokości stawki i otrzymają po połowie wygranej, tj. 
po 520 złr. Ale pan ów, usiłował przekonać: swego 
wspólnika jurydyczuem twierdzeniem, jakoby do wy- 
granej należało nie dwóch, ale aż czterech wspólni- 
ków, a mianowicie: 1. żona tego pana, której numera 
się przyśniły; ©. nowonarodzony w tym czasie sukee- 
gor, co przyniósł szczęście na loterję; 3. pam ów, co 
układał numera i dał na nie 50 cnt. stawki i 4. dy- 
etarjusz, co przypuszczony de spółki dołożył również 
50 ent. i postawił numera. Z podziału, w ten jury- 
dyczny sposób uwidocznionego, przypadało dla dye- 
tarjusza tylko 250 złr. Targował się długo biedny 
wspólnik, lecz w końcu pod presją, jaką na niego 
wywierano, widział _ się zmuszonym przyjąć 
300 złr. tytułem wygranej i zrzec się w obec świad- 
ków pretensji do resztnjącej należytości, która mógłby 
był wesprzeć swego starego i od kilku lat obłożnie 
chorego ojca. Z przebiegu i zakończenia tej sprawy 
— pisze korespondent Kurj. rzese. — różnie sądzą 
mieszkańcy : Ulanowa. Ustępstwo — powiadają — 
zrobione że strony -podwładnego na korzyść przeło- 
żonego, jest o tyle czynem szlachetnym, o ile z natn- 
ralnych pobudek pochodzi... 


Dziesięcioro przykazań dla rolnika. W osta- 
tnim numerze Gazety rolniczej spotykamy pod tym 
napisem co następuje : 

„Oszczędność, praca, a przezorność mocne są 
wywieść cię z długów lichwiarskich i ze szponów 
żydowskiej niewoli. 

i. Nie będziesz obciążał ziemi twojej długiem 
wymagalnym, któregoby Sama, w twojem ręku spłacić 
nie zdołała. s 

2. Nie będziesz brał pieniędzy, ani podpisu 
bliźniego twego, bez zupełnej pewności oddania długu. 

3. Pamiętaj, abyś terminów święcie dotrzymywał 

4. Szanuj fortuuę i kocnaj ziemię twoją. 

5. Nie zabijaj mienia twego ryzykownemi wkła- 
dami. 

6. Nie gospodaruj na oślep wedle wzorów cu- 
dzych ; ucz się z przykładów i książek, a stosuj po- 
dług rozsądku własnego. 

7. Nie kradnij sobie czasu, służbie płacy, strawy 
ni okrasy, a dobytkowi paszy. 

8. Nie mów bliźniemu twemu fałszywego świa- 
dectwa o powodzeniu gospodarki swojej. 

9. Nie pożądaj na skromnej niwie twojej świe- 
tnych zysków bankierskich. 

10. Ani blasku, ani sławy, ani zbytku, ani ża- 
dnej rzeczy, która z wielkiego świata jest. 

Będziesz miłował zagrodę twoją nadewszystko, 
a pracował na szacunek współobywateli twoich.“ 

Na uniwersytecie budapeszteńskim rozpoczął 
prof. Oskar Asbóth, wykład języka rosyjskiego i serb- 
skiego. Przeszło 500 słuchaczy zapisało się na wy- 
kłady. 

Fałszerze rubli. W pow. oszmiańskim nkazały 
się w końcu rz. fałszywe 10. i 25-rublówki. Nieba- 
wem policja wpadła na ślad fałszerzy i wykryła fa- 
brykę pieniędzy na folwarku Oglejby. Znalezione tu 
prasę oraz kilkaset sztuk gotowych banknotów.  Fał- 
szerzy aresztowano. 

Nowy kometa. Z Capetownu sygnalizują poja- 
wienie się nowego komety, który będzie widzialnym 
w Europie: 

Ruch pociągów na przestrzeni Stryj-Chyrów zo- 
stał wsrzymany w skutek zasp śnieżnych. 

Zydowski karnawał ostatecznie święto Hama- 


na rozpoczął się onegdaj ku niemałej radości pauprów . 


ulicznych, którzy z całą namiętnością staczali walki 
z zamaskowanymi wyznawcani religji mojżeszowej. 
Kilka takich ekscesów znalazło nawet epilog na in- 
spekcji policyjnej, zkąd obie strony walezące odesłano 
do atesztu. W wielu znowu domach żydow-kich od- 
były się zabawy z tańcami, zwane .Pnrimbal.* 

Slizgawka. Prześliczna pogoda, łagodna tempe- 
ratura. gdyż termometr: wskazywał tylko — 5° E, 
zwabiły na staw Szumanówki nader liczny zastęp łyż- 
wiarzy, którzy przy dźwiękach muzyki wojskowej na 
ślizgali się dt syta. 

Straszny wypadek, o którym onegdaj donieśkłkny 
zakończył sią śmiercią zasypanej kobiety Anny Krzecz- 
kowskiej. Zwłoki uduszonej zdołano dopiero po półno- 
cy odgrzebać i odniesiono je natychmiast do kostnity 
szpitalnej. Przeciw właścicielowi kamienicy przy al. 
Spadzistej l. 7. z powodu dopuszczalnego w tym wy- 
padku niedbalstwa wdrożono po myśli $. 335. ust. 
kar. dochodzenie sądowe. 

Wszystkie tingl-tangle istniejące w Czerniow- 
cach zostały pozamykane! Oto najnowsze rozporzą- 
dzenie czerniowieckiej władzy bezpieczeństwa, która 
widocznie dba o porządek w mieście. Ciekawi jesteś- 
my, czy nasza policja zdecyduje się na taki krok sta- 
nowczy ? 

wypadek. Józef Stauber pozostający w obowiąz- 
ku u S. Finkla piekarza, przejechał onegdaj rano za- 
robnika Jakóba Zielińskiego, który odniósł ciężkie 
uszkodzenie cielesne. 

Sprytną złodziejkę aresztowała onegdaj policja, 
dotychczas jednak nie zdołano sprawdzić właściwego 
jej nazwiska. Podała ona raz, że się nazywa Anna 


w cenie I złr. 40 et. 


Necesayry męskie do podróży. 


Banicka, następnie zaś twierdziła, że właściwe jej naf 
zwisko jest Anna, Dać. Popełniła ona w ‘kilku skle- 
pach znacze kradzieże wiktuałów. i 

Umierającą kobietę znalazł onegdaj rano żoł- 
nierz policyjny na placu Kastrum. Odstawioho ją na- 
tychmiast do szpitala głównego. Nazywa się Wiktorja 
Grończar. 

Znaczną ilość bielizny zakwestjonowano u Ste- 
fana Tabaki, który chciał ją onegdaj na placu Kra- 
kowskim sprzedać handełesom. Bielizna jest zupeł- 
nie nowa i niezawodnie pochodzi z jakiejś kradzieży. 

Wieczorek humorystyczny urządzony onegdaj 
przez Stow. młodzieży handlowej w sali kasyna miej- 
skiego. zgromadził nader liczną publiczność, która się 
doskonale ubawiła i uśmiała. Program składał się 
z utworów hymorystycznych, z których najwięcej po- 
dobał się „oryginalny duet koci*. Chór towarzystwa 
odśpiewał z werwą polkę Ziehrera „Lizetka" i wale 
Bauera „Królowa wiosny". Monolog „Herbatka tańcu- 
jaca* i produkeje fortepianowe uzupełniły część pierw- 
szą programu. Wieczorek zakończyła wesoła farsa w 
jednym akcie p. t.: „Głośny dzwon“. W przerwach 
przygrywała muzyka „Harmonji”. 

gleń kominowy wybuchł onegdaj w kamienicy 
przy uł. Żółkiewskiej |. 45. Gęste kłęby dymu i pę- 
ki iskier wydobywające się z kómina zaniepokoiły w 
wysokim stopniu mieszkańców okolicznych domów. Na 
szczęście ogień został wkrótce ugaszony. 

Po raz 54. aresztowano onegdaj 13-letniego nie- 
bezpiecznego złodzieja kieszonkowego, Aleksandra Uhor- 
czaka, a to za usiłowaną kradzież kieszonkową. Za- 
chodzi pytanie, jak daleko doprowadzi on w swojej 
karjerze. 


Wiadomości literackie i artystyczne” . 


(En) Z sali koncertowej. Trzeba być chyka 
póssymistą, aby wierzyć, iż do Lwowa przyjeżdżają 
tylko ekswielkości i gwiazdy spadające lub widzieć 
w każdej goszczącej u nas: artystce, tylko młodość 
przekwitłą a z łaski rutynę i trochę głosu. Publicz- 
ność naszą jednak ma coś trochę tego pessymizmu i 
z łatwością uprzedza się przeciw imieniom głośnym, 
tak samo jak nieznanym niedowierza. 

Od lat kilku Lwów słucha co roku najznako- 
mitsze śpiewaczki i mógł się przekonać, iż go wcale 
nie ignorują — było jednak uprzedzenie przed kon- 
certem Pauliny Lukki, przed występem Bianki Do- 
nadio, było i przed onegdajszym koncertem Bianki 


Bianchi. 

Głys prasy krakowskiej niedość korzystnie dla 
artystki usposobiony, również nie mało przyczynił 
się do owego uprzedzenia. Tymczasem — Bianka 


Bianchi jest w zupełności tą samą doskonałą, można 
powiedzieć nieporównaną śpiewaczką  koloraturową, 
jaką była przed laty, na początku swej głośnej karje- 
ry — a nie jest temu dawno, bo rozpocząwszy za- 
wód swój artystyczny bardzo wcześnie, zasłynęła nie 
dawniej jak przed pięciu lub sześciu laty. Głos jej, 
jeżeli nie posiada tego szlachetnego i głębokiego 
dźwięku, co głos Kochańskiej, to jednak w każdym 
razie należy do wyjątkowych, tak pod względem obję- 
tości nader szerokiej, jak pod względem charakteru, 
a szczególniej swej elastyczności. Wskutek właśnie 
tych przymiotów, głos ten nadaje się znakomicie do 
śpiewn koloraturowego i w tym to kierunku Bianka 
Bianchi doprowadziła do szczytu swą technikę, w któ- 
rej wytrzymuje porównanie z Adeliną Patti. Tryl, to 
specjalność wiedeńskiej primadony — doskonalgżej 
bowiem czystości przy niesłychanie szybkiem udćrsa- 
niu obydwóch nut niepodobna już wymarzyć... Po- 
dobnie idą skale diatoniczne i chromatyczne 4 wszyst- 
kie ornamenty, których oczywiście artystzą nie szezę- 
dzi. Spiewa też same rzeczy, wchedzące w zakres 
tego rodzaju muxyki, a więc arje-4 Rigoletta i Luna- 
tyczki, lub piosuki takie, jak „Kukułka“ Abta, 
„W lesie“ Tauberta, lub piosnka Kaliwody. Utworom 
Abta i Tauberta nadaje pewien szyk, który nazwali- 
byśmy wiedeńskim — tryskają też życiem i humo- 
rem, a przy świetnem wykonaniu, wyrastają znacznie 
po nad swoją wartość muzykalną. 

W koncercie. wzięła udział dawno nie słyszana 
u nas pianistka pani Adelman-Majewska odegranióm 
Larghetta Chopina, Sonatu Liszta i Rubinsteina fra- 
gmentu z „Feramorsa". Pani Adeliman-Majewska im- 
ponuje spokojem gry, dojrzałością w pojęciu kompo- 
zycji, rozwagą i inteligencją, tak, iż dopiero po skoń- 
czonej grze słuchaczowi na myśi przychodzą trudno- 
ści techniczne, które pani Majewska traktuje w spo- 
sób prawdziwie aitystyczny : sumiennie, nieskazitelnie, 
a przytem bez wszelkiego narzucania się niemi i bez 
stawiania ich na pierwszy plan. Są to cechy pierw- 
szorzędnego talentu, takie też i miejsce zajęła u nas 
pani Majewska za powrotem swym do Lwowa. Kon- 
cert onegdajszy rozpoczęła panną Wandzia Likendorf 
znana młodziutka uczennica pana Marka, przy którego 


akom mencie wykonała Liszta „Fantazję”. 
| Phi fantazję 


8 szkoły muzycznej pana WŁ Mańkow- 
skiego, który się odbył onegdaj w ratuszu, był 
nader miłą niespodzianką dla zgromadzonej publiczno- 
ści, która hucznemi oklaskami nagradzała w produk- 
cjach uczniów ich nauczyciela. Szkoła p. Mańkow- 
skiego rozpoczęła się istotnie nader pomyślnie — ale 
bo też w wykonaniu każlego numeru znać było su- 
nienną i umiejętną pracę nauczyciela, który pracuje 
skromnie i bez rozgłosu, a jednak z pożytkiem dła 
swych uczni. Na onegdajszym popisie królowała oytra, 
ów instrument, który jest tak mały a przecież tak 
miły dla ucha, tak prosty a tak sposobny do wyra- 
żania uczucia. Cytrę rzadko się słyszy — to też po 
banalnych często koncertach fortepianowych słucha 
się jej łagoduego i spokojnego dźwięku z całą przy- 
jemnością. 

Z pomiędzy uezestników popisu na pierwszem 
miejscu wymienić mnsimy pannę Kotowicz i p. So- 
senko. Pięknie odegrano na 9 cytr „Na szczytach 
Alp“ (panny Biernacka. Gonia, Wisłocka, Opido Spi- 
izer, p. M. i pp. Schwarć i Zimmer), a wreszcie nie 
możemy pominąć milczeniem panien Klein, Spatt, 
Kraus, Ehrlich, Sekler i pp. Hoffmana, Hudeczka, 
Charzewskiego, Wynara. 

Fortepian uprawiały panny Kerekjarto i Koh- 
mann, na skrzypcach akompanjował p. Ostrowski. 

Całość popisu wypadła wybornie, a huczne okla- 
ski nagradaały tak wykonawców, jak i ich nau- 
czyciela. 

Odczyt. Szereg odczytów w towarzystwie ręko- 
dzielników lwowskich „Skała“ rozpoczął w niedzielę. 
profesor politechniki, pan Franke, pięknym i po- 
pularnym wykładem „O bohaterach pracy“. Prelegent, 
zaznaczywszy przedewsnystkióm,. że bohaterem pracy 
jest ten, który nadzwyczajną emergją, poczuciem wła- 
snej siły i wytrwałą pracą dobił się znakomitego w 
świecie stanowiska i ludzkości znaczne przyniósł ko- 
rzyści, wypowiada zdanie, że tych bohaterów pracy 
wydała przeważnie najniższa i najuboższa klasa spo- 
łeczeństwa, a z wszystkich krajów najbardaiej. obfituje 
w nich Anglja. Następnie, przechodząc do właściwego 
tematu, w zajmujących słowach kreśli żywet wyna- 
lazey lokomotywy, Jerzego Stephensona, przyczem po- 
daje historję kolei żelaznych i niektóre cyfry, dające 
wyobrażenie o dzisiejszym ich rozwoju. Z kolei opi- 
suje żywot Ryszarda Arkwright'a, założyciela przemy- 


Angieiski łaszcze gumowe od 6 złr. Kołdry wełniane i kocyki do podróży 0d4'50. Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) Zupełna wysprzedaż obrazów i zwierciadeł 
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Pledy iszale damskie. Kufry podróżne i torby. a 
Koszule męskie, kołnierzyki, man- Cylindry i kapelusze filcowe miękkie i twarde. 


znajduje się obecnie przy ulicy Hetmańskiej l. 8 
obok kantoru pp. Sokala i Lilien, 
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słu bawełnianego, i Salta, wynalazey tak dziś uży- 
wanej wełny alpakowej. Przechodząc do naszych bo- 
haterów pracy, zastanawia się prelegent nad powo- 
dem, dlaczego u nas ich tak mało i przychodzi do 
wniosku, że powodem tego braku był mało rozwi- 
nięty przemysł. Jednak i nam nie brak „akich boha- 
terów. Dowodem najlepszym taki Wawrzyniec Gębiń- 
ski, kowalczyk, rodem z Sandomierskiego, który, po 
wojnach napoleońskich wyemigrowawszy do Ameryki, 
oddaje się nożownictwu i dorabia się znakomitego sta- 
nowiska, majątku i poważania. Za drugiego takiego 
bohatera uważa prelegent znanego ogólnie i zmarłego 
przed kilku laty we Lwowie założyciela łaźni Duchiń- 
skiego, który jako organmistrza zasłynął w całym 
kraju i znaczny miastu zostawił majątek. Wreszcie 
poświęca kilka serdecznych słów panu Stanisławowi 
Szczepanowskiemu, jako twórcy przemysłu naftowego 
w Galicji i kończy życzeniem, aby każdy rękodziel- 
nik, zapatrując się na te wzory, starał się zasłużyć 
na zaszczytne miano „bohatera pracy“. 

Za zajmujący tet odczyt podziękowało szanownemu 
prelegentowi nader licznie zebrane audytorjum hu- 
cznemi oklaskami. 
|_| O OOO 

Od Wydawnictwa w spra- 
wie Dodatku „BLUSZCZU”. 

Do dzisiejszego numeru do- 
tączamy dla Prenumeratorów 
za styczeń. Zarządziliśmy jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampiglia: 


„BLUSZCZ. 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicielt, 
upraszamy reklamować na 
poczcie, gdyż z naszej etong 
uczyniliśmy wszystko, aby o 
powiedzieć położonemu w nas 
zaufaniu. 


Ruch stowarzyszeń. 

Na drugiem zebraniu towarzyskiem członków 
Tow. pedagogicznego, które się odbędzie dnis 28. 
bm. o godz. pół do ósmej wieczorem w sali bibljo- 
tecznej kasyna miejskiego, wezmą w części muzy- 
kalnej czynny wskółudział panny: Boraczkówna, Klei- 


nówna, Kropińska i Macierzyńska; panowie: Bor- 
kowski J., Chorzewski, Jamiński, Mańkowski i Ur- 
banek. 


Posiedzenie tow. przyrodników polskich im. 
Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 28. lutego 
rb. o godzinie 6. wieczorem, w sali XV. uniwersytetu 
(2. piętro). 


Z Izby sądowej. 
Lwów 27. lutego. 
(Nadużycia w urzędzie cłowym). 

(m) Ponowna rozprawa w tym głośnym, a bu- 
dzącym zainteresowanie w szerokich kołach publiezno- 
ści procesie rozpoczęła się dziś o godz. 9. rano przed 
trybunałem sędziów przysięgłych. 

Skład trybunału przysięgłych jest następujący : 
Jako przysięgli główni zasiadają PP. Jan W elichow- 

' ski, likwidator tow. kredyt. ziemskiego, Jerzy Sper- 
n old, właśc. realności, Wiktor K rob ieki, Tewi- 
dent Wydziału krajowego, Teodor Biliński, oficjał 
Tow. kred. ziemsk., Franciszek Wiesner, właśc. 
realn., Jan Żółkiew ski, emeryt. wicedyrektor ta- 
buli, Dyonizy Podolski, właśc. realn., Jan Dzie- 
jowski, właśc. realn., Jan Brolik, właśc. realn., 
Karol V ocht, roln. w Reichenbach, Mik. Schwenk, 
rolnik w Reichenbach, Szymon Amałowicz, maj- 
ster szewski. 

Jako zastępcy przysięgłych pp. dr. Henryk Na- 
tansohn, Alfred Lewakowski, dzierzawca dóbr Zół- 
tańce i Jan' Tychosiewicz, właść. realn. 

Rozprawę prowadzi radca p. Malarkiewicz, 
jako wotanci fungują radcy pp. Bogdany i Ma- 
jewski, a jako zastępca tychże sekretarz p. Do- 
miczek. 

Protokół prowadzi praktykant sądowy p. Tar a- 
siewiez. 

Obrona ugrupowała się w ten sposób: Oskarzo- 
nego Karpa broni adwokat dr. Duięba, Petry'ego 
adwokat dr. Popiel, Puszczyńskiego dr. L 6 wen- 
stein, Koppla Rappaporta adwokat dr. Max, a 
Majera Rappaporia dr. Sołowij, Rolnego adw. dr. 
Dziędzielewicz. Z wyjątkiem tego ostatniego, 
wszyscy inni bronią z urzędu. 

Przed odczytaniem aktu oskarzenia postawił adw. 
dr. Max wniosek, aby cały protokół rozprawy był 
stenografowany, a tò na koszt obrony. W tym celu 
prosił dr. Max o zaprzysiężenie stenografów pp. 

" Struszkiewicza i Silbersteina. 

Trybunał wniosek załatwił przychylnie, 

| przystąpiono do odczytania aktu oskarzenia. 

Przebiegu rozprawy, która potrwa około dwóch 

, tygodni, podawać nie będziemy; rzecz eała została 
przez nas obszernie streszczoną w czasie poprzedniej 

| rozprawy w listopadzie r. z. Ewentualnie zanotujemy 

| ciekawe epizody, gdyby się wydarzyły, a sprawozda- 

| nie nasze rozpocznie się prawdopodobnie dopiero od 

| przesłuchania świadka Haasa, na czem właśnie po- 
przednią rozprawę przerwano. 

l Jeden z zastępców sędziów przysięgłych, p. Le- 
wakowski, zachorował JOE aa A ad al a aah A Ba m B a „ua pa a i i a aka W a a wieczorem. 


poczem 


Lwów, z Izby handlowej 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Lutego 18858 r. 


LI 
Przegląd polityczny. 

* W odpowiedzi na adres Sejmu galicyjskiego, 
wystosowany do papieża Leona XIII, otrzymał mar- 
szałek krajowy następujące pismo, której w prze- 
kładzie z łacińskiego brzmi: 

Dostojny Panie ! Życzenia i hołdy, które Sejm 
królestwa Galicji i Lodomerji z W. Księstwem Kra- 
kowskiem w adresie o stylu wytwornym s formie 
ozdobnej złożył Najwyższemu Pasterzowi, obehodzą- 
cemu piećdziesiątą rocznicę kapłaństwa, tem milej 
były przez Jego Świątobliwość przyjęte, im wię- 
kszą miłością ogarnia On oba ludy, ów kraj za- 
mieszkujące. To też niezwykłej radości i pociechy, 
doznał Ojciec św., poznając z owego adresu, jaką 
nawzajem miłością i jakiem przywiązaniem wierni 
obu obrządków do Stolicy św. i do Niego są przejęci. 
Gorąco przeto błaga Boga, aby tej wiary, w któ- 
rej wytrwali dotychczas niezmiennie, stawiając 
czoło wszelkim wrogim pokuszeniom, nadal do- 
chowali w sercu i czynach. Tym sposobem wierni 
Królestwa i W. Księstwa okażą się równie dba- 
łymi o dobro ojczyzny, jsk o zbawienie dusz swo- 
ich i nigdy nie przestaną chlubnie zasługiwać się 
około Stolicy Apostolskiej. Obecnie zaś Najwyższy 
Kapłan, składając Sejmowi szczerą podziękę, Tobie 
Dostojny Merszałku i wiernym obu obrządków, 
Apostolskiego Błogosławieństwa z głębi serca naj- 
miłościwiej udziela. Z najwyższem poważaniem M. 
kard. Rampolla, W. T. 

e Uchwała sejmowa, którą udzielono gminia 
Kop po zyńce w powiecie husiatyńskim prawo 
do poboru w latach 1888 do 1890 sto procent 
dodatku do podatku konsumcyjnego od mięsai wina 
otrzymała sankcję z tem zastrzeżeniem, że dodatkowy 
pobór tego dodatku za czas ubiegły przed ogło- 
szeniem zatwierdzenia pomienionej uchwały jest 
niedopuszczalny. 

* Neue fr. Presse donosi: Ks. Koburg przyj- 
mowa? niedawno współpracownika Figara, w obec 
którego miał się wyrazić dość lekceważąco o 
współdziałaniu tajnego radcy, hrabiego Kugenjusza 
Zichy, przy wyborze swym na księcia Bułgarji. 
Z tego powodu wystósował hr. Zichy następujące 
pismo do dzieuników : 

„Dzienniki donoszą o rozmowie, w ciągu któ- 
rej, jeśli doniesienie jest prawdziwem, książę Fer- 
dynand uznał za stosowne wywnętrzyć się w obee 
korespondenta Figara. Przy tej sposobności racżył 
książę wspomnieć o mej skromnej figurze, co mię 
zniewala do następującej odpowiedzi: Nie mogę 
pojąć, w jaki sposób mogła sobie Jego książęca 

ość wyrubić przekonanie, iż ja miałbym się 
chlubić z przyprowadzenia wyboru do skutku Jego 
wyboru. Ani byłem sprawcą tego czynu, smi też w 
razie, gdybym był nim w istocie, nie uznałbym 
za stosowne z tego się chlubić i w każdym razie 
uznaję sprawę, która obecnie waży się w Bułgarji 
za bardziej godną uwagi, niż jakąkolwiek 080- 
bistość, jej przymioty i wady. Książę Ferdynand 
jest w możności ocenić, co mu przystoi jako dżen- 
telmenowi i politykowi. Co do mnie uchylam się 
stanowczo od dyskusji dotyczącej tej sprawy jak 
również okoliczności, które spowodowały jego wy- 
bór. Eugenjusz hrabia Zichy.“ 

W peszteńskich kołach politycznych, gdzie 
znane bliższe szczegóły wyboru książęcego w 
Tyrnowie, ostry tontej enuncjacji nie wywołał wcale 
zdziwienia, gdyż wszys:y wiedzą, że hrabia świad- 
czył Koburgowi usługi tego rodzaju, które po- 
winny były spowodować księcia do oględniejszego 
wyrażania się o Zichym. Zresztą nie wierzą tam 
jakoby książę wypowiedział te słowa, które mu 
przypisują. 

* Z rumuńskich kół donoszą: Z nagłem wy- 
stąpieniem z armji był. ministra wojny Anghele- 
seu, który z powodu wykrytych małwersacji w za- 
rządzie armii został postawiony w stan oskarże ia, 
król rumuński udziela mnóstwo audjeneyj, i dnia 
25. b. m. rada ministerjalna odbyła się pod jego 
prezydeneją. Król przyjmował jen. Cerneta i Fal- 
coianu, jakoteż prezydenta ministrów Bratianu i p. 
Fleva. Jenerał Cernet odjechał natychmiast do 
Ploesti. Kapitan Mardare, który w Hawrze pro- 
wadził budowę okrętu przeznaczonego dla floty ru- 
muńskiej, telegraficznie został wezwany do Buka- 
resztu przez ministra wojny. Jenerał Castili wstę- 
puje napowrót do armji. Kapitan Dimancea, stóry 
miał otrzymać dymisję, pozostanie nadal w służ- 
bie. Jeneralny dyrektor spraw sanitarnych dr. Ser- 
giu, ma się podać do dymisji. Toż samo uczyni 
dyrektor bezpośrednich podatków w ministerstwie 
finansów p. Schleanu. Jeneralny inspektor krajo- 
wych zakładów kredytowych Capeleanu i jeneralny 
prokurator apelacyjnego sądu w Krajowie p. Colum- 
beanu, otrzymali nakaz przeprowadzić dochodzenia 
w takichże zakładach w Bureu i Turn Severinie. 
Nakoniec przychodzi wiadomość, iż ks. Kuza przy- 
bywa du Bukaresztu. 

* W uzupełnieniu depeszy petersburskiej o 
wyznaczeniu dla zarządu kolei nadwiślańskiej dy- 
rektora z ramienia ministerjum finansów, dowiadu- 
jemy się z Prawit. Wiestn., iż prócz wzmianko- 
wanego dyrektora, w zarządzie winien znajdować 
się jeszcze dyrektor z ramienia minister jum 
komunikacyj, ktorego obowiązki, w razie 
jego nieobecności, winny być włożone na inną 0- 
sobę ze strony ministerjam. Posiedzenia zarządu 
uznane , będa za ważne tylko wtedy, jeżeli 
na nich był obecny przynajmniej 
jeden dyrektor rządowy lub jego za- 
stępea. Oprócz tego postanowiono, aby wszel- 
kie żądania gum, należących do kolei, od insty- 
tucyj kredytowych lub osób prywatnych, by: 
podpisywane przez trzech dyrektorów, a w tej 
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liczbie przez jednego dyrektora rządowego lub jego 
zastępcę. 

* Kwestja obwarowania kilku punktów Buł- 
garji zajmuje w istocie rząd; kompetentne koła 
wojskowe oświadczyły się jednak przeciw podo- 
bnym obwarowaniom. W portach morskich wzmo- 
eniono załogi. 


(Telegramy s innych pism). 


Warszawa 25. lutego. Dzisiaj wieczór zgro- 
madziło się z powodu święta „Purim“ około 5.000 
żydów w bożnicy, gdy nagle z niewiadomej przy- 
czyny powstał straszny popłoch, wskutek którego 
kiłku ludzi zostało na śmierć zgniecionych, wiele 
zaś mniej lub więcej ciężko poranionych. (Frem- 
denblatt.) 

Wiedeń 25. lutego. Galimberii oznajmił 
posłowi Bulieczowi, że sprzeciwia się zaprowadzeniu 
liturgji słowiańskiej nie z powodu woli papieża, 
jeno w skutek życzenia władz świeckich. 

Potwierdza się wiadomość, że dła unitów ru- 
skich w granicach dawnej Rptej Polskiej ma być 
ustanowionym patryarchat. (Czern. Gaz. Pols.) 

Petersburg 25. lutego. Według pogło- 
ski, jutro rozpocznie się w Radzie państwa roztrzą- 
sanie projektu reform policyjuych w nadbałtyckim 
kraju. Zasada wyborów ma być zniesiona, 
urzędnicy policji będą mianowani i 
podlegli na mocy ogólnych przepisów władzom 
administracyjnym. Wójtom gmin na czas 
pewien pozostawiają się niektóre policyjne atrybu- 
cje. Utrzymywana będzie policja kosztem 
rządu, a następnie z funduszów, miejscowych. — 
Składka od włościan na utrzymanie „policji, zosta- 
nie uchylona. ( Wiek). 

Stambuł 25. lutego. Turcja oświadczyła iż 
arpi gdy wszystkie mocarstwa zgodnie się oświad- 

a EH ks. Koburgowi, wtedy i ona odda po- 
ną deklarację, leez do czyunego wystąpienia te- 
raz nakłonić się nie da. (Czern. Gaz. Pol. 

Wenecja 25. lutego. Pomimo wszystkich 
urzędowych zaprzeczeń, utrzymuje się w kołach 
blisko rządu stojących, że wojska włoskie zostaną 
z Masawy wycofane. 

L’ Esercito wystąpił z nadzwyczaj wojowniczym 
artykułem, który też wywełał głębokie wrażenie. 
(Ł'Esercito jest urzędowym dziennikiem woj- 
skowym.) 

Przybył tu jenerał Pellous dla przeglądu wojsk 
i zarządzenia niektórych dyslokacyj. 

Wyszło również rozporządzenie, załecające mo- 
żliwe przyspieszenie robót około uzbrojenia floty. 
(W. Tagblatt ) 

Bukareszt 25. lutego. Ufortyfikowanie mia- 
sta Fokszany zostało postanowione. Sześćdziesiąt 
wież pancernych zamówiono na ten cel za cenę 
3,600.000 franków w fabrykach niemieckich (mia- 
sto to leży nad rzeką Putna, między Jasami i Bu- 
karesztem stanowi ważny punkt łączący cztery 
linje kolejowe.) (W. Tagblażt.) 

Berlin 25. lutego. W kołach wojskowych 
rozeszła się pogłoska, że jenerał-kwatermistrz hr. 
Waldersee, który jak wiadomo jest zastępcą 
Moltkiego, otrzyma dowództwo nad jednym 
z korpusów, a jego miejsce obejmie jenerał Hl4- 
seler (Fremdenblatt). 

Berlin 25. lutego. Podnoszą tu — wpra- 
wdzie nieśmiało — że powrót księcia Battenberga 
na tron bułgarski za porozumieniem się mocarstw 
nie jest wykluczony. Wątpią natomiast, aby Rosja 
wysuwała jako swego kandydata do tronu Marca 
Milianowa. (Fremdenblatt). 

Berlin 25. lutego. Kreug, wyraża 
zdanie, że upłynie dłuższy czas, zanim rosyjskie 
propozycja okażą się niewykonainemi, rezultatu 
takiego należy się spodziewać, choć nie wyniknie 
z tego powodu wojna. Rosja podkopywać będzie 
natomiast stanowisko ks. Koburga rublami i do- 
prowadzi tem do kolizyj, które pociągną za sobą 
wojnę. (Fremdenblatt). 

Paryż 25. lutego. Wedle nadchodzących tu 
wiodomości okazuje się dwór wiedeński skłonnym 
do rozpoczęcia w kwestji bułgarskiej układów z 
Rosją. Usposobienie to zdaje się być wyrazem ży- 
czeń cesarza Franciszka Józef. Między Bismar- 
kiem a Giersem odbywa się, żywa wymiana depesz. 
Nie wierzą tu jednakowoż w rychłe zakończenie 
pertraktacji. (N. fr. Presse). 

Stambuł 25. lutego. Poseł rosyjski Nelidow 
wręczył dziś Porcie notę, w której zwraca uwagę 
na nielegalne stanowisko księcia Ferdynanda. Toż 
samo przedstawienie zrobili ie hr. Montebello 
i p. Radowitz. (N. fr. Presse). 

Belgrad 25. lutego. Skupczyna zostanie 
zwołaną w połowie marca. W granicznych okrę- 
gach Bułgerji — jak donoszą z Pirotu — panuje 
wśród ludności zaniepokojenie z powodu odbywa- 
jącego się spisu ludności. Rząd serbski zwrócił 
uwagę na zakupy koni dla artylerji i kawalerji 
bułgarskiej. Tutejsi emigranci utrzymują, że lada 
dzień nastąpi większe poruszenie w Bułgarji. (N. 
fr. Presse). 

Petersburg 26. lutego. Gotowość Rosji 
by kosztem ustępstw osiągnąć porozumienie w kwe- 
stji bułgarskiej, tłumaczą w decydujących sferach 
w ten sposób, iż szybkie a: zgodne z ani 
Rosji załatwienie tej sprawy byłoby fnożliwem 
tylko za pomocą zajęcia Bułgarji i usunięcia kon- 
stytucji. Ponieważ car jest miłośnikiem pokoju, 
przeto rząd jego starać się będzie o osiągnięcie 
tego celu w drodze pokojowej, choćby to miało 
trwać całe lata. Dyplomacja rosyjska pokiada je- 
den przymiot: cierpliwość. Cierpliwość więc zwłoczyć 
będzie pertraktacjami dyplomatycznymi, aż do 
chwili, w której kwestja wschodnia w całej pełni 
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imperial, Reynfert, Strachine i wiele innych Serów, 


wystąpi na pierwszy plan, Nelidow w Stambule 
radził Rosji, by gromadziła swe siły, na porę, w 
której zbutwiała Turcja runie. (Neue freie Presse). 

Rzym %6. lutego. Dnia 2. marca wypowie 
papież wielką mowę polityczną, w której jako je- 
dyny punkt wyjścia wskaże utworzenie sądu roz- 
jemczego pod przewodnictwem. (W. Allg. Ztg.). 

Rzym 27. lutego. Między Anglją, Włochami 
i Austrją toczą się rokowania względem zawarcia 
odrębnego trójsojuszu na wypadek obsadzenia Buł- 
garji przez wojska rosyjskie. Austrja długi czas 
wahała się, nie chciała odstrychiwać się od Nie- 
miec, sle po oświadczeniu Bismarka, że w razie 
starcia między Rosją a Austrją z powodu Sprawy 
bułgarskiej, interwenjować nie będzie, uległa na- 
mowom Qrispiego. Obiega wszelako pogłoska, że 
i ten trójsojusz będzie w istocie stał pod protekto- 
ratem Bismarka, który trwa dalej w swojej dwu- 
licowej polityce, darząc Rosję zwodnemi obietni- 
cami, a sprzymierzeńców swoich dobremi radami. 
(G. N.) 

Rzym 26. lutego. Wczeraj odbyła się w li- 
ceum Visconti uroczystość ku pamięci Giordana 
Bruno, na której byli obecni prozydent ministrów, 
Crispi, ministrowie oświaty i sprawiedliwości. Po 
uroczystości udali się studenci na Campo Fiori, 

dzie Bruno był spalonym. Skutkiem następnych 
emonstracyj, zostało kilku studentów uwięzionych, 
ale następnie wypuszczono ich na wolność. Źre- 
sztą nie zaszło żadne zahurzenie spokoju. (G. L.) 

Petersburg 27. lutego. Journal de St. 
Petersbourg pisze: Nie ulega wątpliwości, że nie 
potrzeba jednomyślnej aprobaty mocarstw do we- 
zwania W. Porty, aby w obec Bułgarji zastoso- 
wała traktat berliński; pożądaną jednak wydaje 
się rzeczą, aby wszystkie mocarstwa przyłączyły 
się do zainicjowanego przez Rosję kroku, gdyż w 
przeciwnym razie przedłużyłaby się tylko anarchja 
w Bułgarji. (G. L.) 

Berlin 27. lutego. Według Nationał Ztg. 
wkrótce ukaże się rozkaz gabinetowy, mocą które- 
go przydzielony zostanie księciu Wilhelmowi (sy- 
nowi cesarzewicza), radca referent, dla obznajo- 
mienis księcia z prawno-państwowemi i innemi 
publicznemi sprawami. Wiadomość, iż radcą-refe- 
rentem zostanie dyrektor ministerjalny Zastrow, 
jest bezzasadną. (G. L.). 

Paryż 24. lutego. W Gap został wybrany 
Flourens, w Saint Etienne kandydat republikański, 
Boulanger otrzymał w Saint Etienne i Dijon 
wielką liczbę głosów. Wybór generała Delacretelle 
w Angers jest zapewniony. W ogóle wybrano 
wczoraj 4 erabiajów, 2 NT, 1 konser- 
watystę., W dwóch okręgach odbędą się wybo 
ściślejsze. (G. L.). s A 


Telegramy „,Dziennika Polskiego“. 


Wiedeń 27. lutego. Koło polskie załatwiło 
wezoraj sprawy stanowiące porządek dzienny dzi- 
siejszego posiedzenia izby. 

Koło zastrzegło sobie podczas posiedzenia dru- 
gą obradę w sprawie ustawy o katechetach, o ile 
ona ścieśnia kompetencję sejmów. 

Struszkiewicz referował w imieniu komi- 
sji o swoim wniosku, żądającyrm upaństwowienia sta- 
rej linji kolei Karola Ludwika. 

Klub wybrał depułaeję, która ma zapytać 
Bacquehema, co rząd zamierza zrobić po wygaśnię- 
ciu koncesji tej linji, Do deputacji weszli: Bi- 
liński, Jaworski i Struszkiewiez. 

Hausner zwracał uwagę, że należy poczy- 
nić ewentualne wnioski dla dzisiejszego posiedze- 
nia komisji budżetowej, gdzie obrady odbywać się 
będą nad tytułem „rolnictwo“. 

y Miis ; esz żąda ulg w sprowadzaniu soli dla 
ydła 

Rezolucję jego przyjęto, jak również rezoluej e 
Starzyńskiego w sprawie podwyższenia su 
wencji na cele gospodarcze w Galicji o 50. 000 
złr., wreszcie na wniosek Rutowskiego przy: 
jęto rezolucję w sprawie subwancji dla kursu go- 
rzelniczego w Dublanach. 

Wiedeń 27. lutego. Sonn- w. Montags-Ztg. 
donosi na podstawie rzekomo najlepszych informa- 
cyj, iż sytuacja się pogorszyła. Dyplomacja austrja- 
cka jest przeświadczona, że propozycje rosyjskie 
mają na celu jedynie zyskanie czasu dla wykoń- 
czenia uzbrojeń. 

Wiedeń 27. lutego. Zamach na Pernestorfera 
zrobił ogromną sensację. Przypuszczają, że policji 
nie uda się odszukać sprawców. Pernestorfer jest 
zdania, że byli to przebrani oficerowie. 

Paryż 27. lutego. W teatrze Variełćs wy- 
buchł wczoraj w garderobie ogień na po południowem 
przedstawieniu, zanim jeszcze publiczność całkiem 
salę opuściła. Ogień ugasił personal teatralny, wy- 
padku żadnego nie było, a szkody nie wielkie. 

Paryż 27. lutego. Figaro podaje rozmowę ko- 
respondenta swego z jednym z lekarzy czuwają- 
cych koło następcy tronu, z której wynika, że jest 
to rak połączony z inną słabością i że katastrofa 
jest nieunikniona. 

Ks. Wilhelm nie przyjedzie do San Remo, bo 
zaszły różne starcia między nim a ojcem. Nato- 
miast wyraził cesarz życzenie widzenia się raz je- 
szczə z synem. 

Berlin 27. lutego. Najpoważniejsze dzienniki 
donoszą, że stracono wszelką nadzieję uratowania 
następcy tronu 

Sofia 27. lutego. Wczorajszy dzień, jako dzień 
urodzin RECE obchodzony był nader uroczyście 
w m kraju. W wielu miejscowościach odbyły 
się formalne demonstracje na cześć księcia. 

Belgrad 27. lutego. Videlo, organ Garasza 


nina ogłosił ciekawy dokument historyczny. Jestto | 


Ceny zboża 
z dnia 27. Lutego 1888 r. 


Podwo- Czer- 
Lwów | Tarnopol łoezyska | niowce 
"Pszenica [610-685 6-—G6006——6856——616 
Żyto 4-20-—480)4-— —4-35|4-— —4-25|4-26—4-70 
Jęczmień 4-50—620|4——5—|3-75—4-20 |4-30—6'65 
Owies 4-15— 4*70/4:30—4*60/3 80—420:3 -50—385 
Groch 5:——950/4——9 —5——9—|4-80—8 5 
Wyka 4-50 —5*—|3-85—4'50/3'75-——4'35|4'10-—4-80 
Rzepak 950 10—8— 10—[6——976)9— 10— 
Lnianka —————|— —— =" m” 


Konics. biała 40 Zis — 25- 1—40 i0 Zi 
Tymetka. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kile leeo Lwów, ałr. 156 do 55— 
— bez odbiorcy. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów str. 205— de 
2550. 

Usposobienie spokojne. Ceny więcej nominalne, gdyś 
ustawiczno przerwy kemuanikacji ntrudniają regularny 
ruch handlowy. 


| . 


PIWO R O UR aN, aago O , paa ana e PIWO FILZNEŚSKIE litr 84 et., flaszka 


dobrege. 


1j, litrowa 17 et. (i 3 et, X ma flaszkę). HANDEL TOWARÓW KORZENNYGH, wi TESÓW 
44 u Hitra WINA sÅ DŁOWIEGO bard A ST. WOJCIECHO 
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depesza komendanta rosyjskiej armji obięgające 
Plewnę, W. ks. Mikołaja Mikołajewicza z d. 
września 187% do króla Karola rumuńskiego: WO - 
bozie Plewna. Spiesz W. ks. mość nam na pomo c. 
Turcy grożą nam zniszezeniem. Wybierz W. ks. 
m. jakiekolwiek miejsce do przejścia Dunaju. Spiesz 
i nieszczędź środków. Jakiekolwiek posta- 
wisz warunki, zostaną ci one przy- 
znane, spiesz tylko, bo sprawa chrześcjaństwa 
jest w najwyższem niebezpieczeństwie. Mikołaj.“ 
Akt ten zdaje się pochodzić z teki Garaszanins, 
który był wówczas w rosyjskiej kwaterze. Ogłosze- 
nie tego aktu i komentarze, jakie do niego dodano 
mają na celu ostrzeżenie Serbów przed agitatorami 
rosyjskimi. 

Stambuł 27. lutego. Panuje tu przekonanie iż 
sułtan żadną miarą nie da się nakłonić do wzięcia 
inicjatywy w sprawie bułgarskiej. W tym zamiarze 
utrzymuje sułtana Austrja i Anglja, włoski zaś 
poseł skonstatował, iż rząd jego jest wszelkiemu 
mięszaniu się Porty w obecne uporządkowane sto- 
sunki bułgarskie przeciwny. 

Rzym 27. lutego. W piśmie wystosowanem 
do Capitale stwierdza Cavallotti, że Secolo dobrze 
podał treść słów Crispiego, z tą jednak różnicą, 
iż według Cavallottego miał powiedzieć: „Przymie- 
rze z środkowo europejskiemi mocarstwami nie 
jest moim ideałem, w tej właśnie formie, jak je 
zawarł mój poprzednik.“ (Jestto więc znaczne osła- 
bienie, gdyż według Secolo miał Crispi powiedzieć, 
że sojusz ten w ogóle nie był jego ideałem. P. R.) 
Mż pekin 26. lutego. Giełda wieczorna. Kredyty 

Wiedeń 27. lutego. Policja zrobiła uważnym 
Pernerstorfera, by nie wychodził bez broni, 
gdyż obawiać się należy nowych zamachów. 

Słychać, że jutro wniesioną zostanie w parla- 
mencie interpelacja w sprawie zamachu na Per- 
nerstorfera, mianowicie zaś z powodu stosunków 
bezpieczeństwa w stolicy. 

Arcyksiążę Otto przybył tu dziś z Berna. 

Wiedeń 27. lutego. Tutejsze koła polityczne 
są dziś wojennie usposobione. Są one zdania, że 
WCC Pie Austrja odrzuci w sposób 
szorstki (?). 

Wenecja 27. lutego. Sprawozdanie jenerała 
Della Torre przedlożone ministrowi wojny, 
konstatuje, że milicja włoska (pospolite ruszenie) 
liczy 1,300.000 ludzi. 

Wiadomość, że Bleichroeder ofiarował 
(rispiemu pożyczkę 800-miljonową utrzymu- 
je się. 

Minister wojny zarządził ufortyfikowanie eks- 
ponowanych części wybrzeży sycylijskich. 

Berlin 27. lutego. Z Londynu donoszą, że 
Anglja nie przyłączy się do kroku zaproponowa- 
nego Porcie przez Rosję. Podobnych oświadezeń 
spodziewają się tu z Wiednia i z Rzymu. Porta i 
nadal znosić się będzie z Bułgarją w dotychczaso- 
wy sposób półurzędowy. 

Buda-Peszt 27. lutego. Pester Lloyd donosi 
z Wiednia, że krok rządu rosyjskiego w obec 
Porty, poparty jedynie przez Francję i Niemcy 
utracił charakter akcji europejskiej, jaki mu nadać 
zamierzono. Los propozycji rosyjskiej został więc 
w ten sposób rozstrzygnięty. 

Wiedeń 27. lutego. Na targ tutejszy dostawiono 
ogółem 3713 wołów, między temi galicyjskich 781, płaca 
po 55—65 za cent. metr. wagi żywej. 

Wiedeń 27. lutego. Giełda zbożowa Pszenica 7:40, 
na jesień 7:80, owies 5'72, kukuradza 655, żyte 6-03. Ten- 
gencja mdła. 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. lutego 1888 r 

HOTEL ŻORZA. J. Rakowski, z Hermanowiec. St. 
hr. Zamoyski, z Wysocka. T. Kownacki, ze Świtarzowa- 
K. Laballe, z Hamburga. E. br. Hagen, z Wielkich ócz- 
M. Skibniewska, z Podola ros. Z. Wiszniewski, z Gródka: 
M. Baston, z Paryża. R. Beuter, z Berlina. R. Schostal, z 
Wiednia. 

HOTEL FRANCUSKI. C. Klein, z Pragi. G. Schiek 
z Wirtembergji. J. Burckhardt, z Wirtembereji. J. Sie- 
benscheim, z Wiednia. M Lewandowski, z Bełza, S. 
Rappaport, z Wiednia. D. Bischofswerder, z Wiednia. 
J. Kellermann, z Kańczugi. C. Kallmann, z Darmstadtu. 
H. Rauch, z Sokala. C. Joli, z Wiednia. F. Jaruntowski, 
s Twierdzy. 


NADESŁANE. 


Zmiana pomieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. C. Sztembarth 


przeprowadził się na nlicę Batorego (dawniej Halicka, 
Nr. 26, I. piętro. 
Ordynuje od 3—5, dla ilęzainośnych bezpłatnie. 


„Z NURTÓW ŻYCIA” 


WIĄZANKA RYMÓW Z TEKI DZIENNIKARZA 
LUBINA F. W. ILASIEWICZA, 


wyszła w tych dniach i jest na składzie g6 wnym 
w drukarni „Dziennika Polskiego.“ 


Egzemplarz 1 ztr. 


Specalista chorób uerwowych 


Dr. J. PRUS 


b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 

po odbyciu specjalnych studjów w zakresie chorób ner- 

wowych pod kierunkiem prof, Charecta w Paryżu — 

mieszka przy ulicy Kosciuszki nr. 7, parter do: W. 

Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego 
Ordynuje od 2—4 po południu. 


TEATR HR. SKARBKĄ. 
Dzis: 


Napój małośny 


(Elisire d'amore) 
opera komiczna w 4. aktach K. Donizettiego, 
OSOBY: 


Adina, zamożna wieśniaczka : Mansour 
Nemorino, parobczak . . Vicini 
Belcor, sierżant Gtardini 
Joasia, wiejska dziewczyna Bab ńska 
Doktor Dulcamara, szarłatan . Koncewicz 
Notarjusz . - « : « * Fedyczkowski 


Wieśniaczki, Wieśniacy, Żołnierze. 
Rzecz dzieje się NA W: i we Włoszech. 


n "|| la ao ec 


Peleeca: 


we Lwowie, róg Ut. ECEHIOWH idk 


chieja 


NZJA HUVA 
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. 
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4 DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Lutego 1888 r. 


A, jL. Lusera Plaster dla turystów!) 


Z dniem 5. marca 1888 r. otwieram nowy kurs 


Pewnie i szybko działający środek przeciw magniotkem, 


a a || NERRBATY PESEEÓW = 
i odciskom, t. z. twardej skórze na podeszwie i pięcie, przeciw . r . sę r 
chińsko-rosyjskie brodawkom i wszelkim twardym marośiem skórnym. dla aspirantów na jednorocznych ochotników, 
E z ostatniego zbiorn dobrze nacią- Skutek poręcza się. Cena I pudełeczka 60 ct. w. a. tudzież 2117 
gające i aromatyczne: } przy posyłce pocztą 10 et. więcej. - - 
amio Główny skład rozsyłkowy : na oficerów pospolitego ruszenia, 
RET appoozaniae pai p Apteka L. Schwenka w Meidling b. Wien. W owocna FA. 
o . : h lęgnie z długoletnią pra- x w cz6rw. pnd 3 3 > A Prawdziwe do nabycia we Lwowie u H. Blumenfeldz, P. Mikolascha ; 07 i e J à - Akce 
D oniesienia rozmait 8. Ktyką poszuknje od 1. kwietnia Sansinska familijna . „ 3:80 w Krakowie u C. Wiśniewskiego, H. Kowalskiego, W. Bełdowskiego, Właściciel emeryt. kapitan J. WANICZEK. ulica Akademicka liczba 12. 
1 r. b. posady. Oferty pod: F. M. Czarna z kwiatem w bia- W. Redyka, C. Stockmara, J. Trauczyńskiego; w Stanisławowie . i 
po 1'/, centa od wyrazu. Podhuż. 568 łych pudełkach . .„ 4-— u Jana Maecnry, A. Amirowicza; w Przemyślu u L. Nahlika; ba 
Souchong w skrz. oryg, 4'— w Brodach u A. Lateinera, M. Kullaka; w Kopyczyńcach 


W orne tutki cygaretowe 
po cenach bardzo umiar- 
kowanych (100 sztnk od 12 eentówl!!) 
sprzedaje fabryka Wierusz-Niemojowskie- 
go, Lwów, Rynek 25. Zamówienia 
z prowincji odsrotna pocztą. 

p L 


Dilety wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 

plany, etykiety kupieckie i t. p. wy- 
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9. 


e o 1 


KAWA, wyborna w smaku, gruboziarnista 1 kilo złr. 1:54 


KRaisow najprzedn.. ., 5— 


Herbaty Braci K. 8. Popow 
w Moskwie. 
Etyk. czarna : funt ros. złr. AT 


"8:1 gł Opg T zą8luaerzoqni3 ‘nyewa m euioqim ‘YA yY B 


u M. Redera; w Tarnowie u M. Adłera; w Czerniowcach u W. v. Altha, 


w Radowcach u J. v. Rossignon; w Sokalu u E. Wysoczańskiego. 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy przepis użycia i każdy plaster za- 
opatrzony jest obok stojącą marką ochronną i podpisem; należy na to baczyć i żądać 
wyraźnie: L. Lusera Plaster dla turystów. 366 


S Antoni Halski 


Wo Lwowie skład głowny w magazy nach P. K. MIKCLASCHA, 


z 
| 1u wszystkich aptekarzy Iryzyerów 
i magaz ynach perfnm. s 
7 O i 


mae 


| 
fyytry, fortepianu spiewu udziela nauki Herbate w proszku Puder | 
U upoważniony metrkompozytor Kali- a R . ę 40 '; = .k ani f i 
nowski, Taer 7. (RA fortepiany, Mieszkania l sklepy. ' kilo złr. 1:40 i złr. 170. Dla zakonserwow 4 a Kor! towarów żelaznych ryżowy specyalnie 
przybory dołychże poleca uajtaniej. 569 1 ie od polecają 1986 Rodengtgeta. WE ję: Ach ! S PPZYGOTOWA NYS ZAMUTE ip l 
n po 1 cence od wyrazu. . p: : okulary diasfragmowe wo wszelkie i rzez vnie FAT, Tabrykenis Tortum 
Ą zent zdolny, znający całą Galicję Szkówrón i Wojciechowski RNS a ioraa we,kwomieraijie Mazizcki I. R, L__W*_ PARYŻ, Ulica dela} Paix; 9, PARYŻ § 
t eia i a Pyka ofer- | małe I. piętro o 9 pokojach od przedtem F. W. Królikowski pty i poleca : S E IK E A 1 | 
a maja. Wałowa 31. 570 we Lwowie, Plac Merjacki LF. Maurycego Boscowitza Nożyce do strzyżenia koni i bydła po zł.3, | m a= Ry b 
Limited madapa dk lica Akademicka I. 23 w kwie- KAWA, wyborna w smaku, grubo- "g Toggi, Błąc Meriaptt Heap a f- bota pałka? SAAN i BARATYJ > * * 
w król. nadleśnictwie, zaopatrzony w dobre tniu będą do wynajęcia: 6 pokoi ze j ziarnista 1 kilo złr. 1°84. i Po i instrumentów fizy kalnych ij koni, łańcuchy różnego rodzaju, kłódki A 
of Na > adr ok a, p W maj) iż y= piętrze, ł d SE a k peod wadą uskuteczniają się O Fi I 6 ik 3 wiza JP era k R m | F160 K. 
a m$; AE PR juglem piętrze 3 pokoje z przyna- 1 A 2 LE zj Ewa otw ; i . t aA 
A. M. nr. 12 Mosina (Moschin) W. Ks. | leżytościami M o y złowie |6— 1 7%. skopce do dojenia krów, bla- PUDEŁKO $$ 4 ji SEW ME PUDEŁKO 
Poznańskiego. i 572 i e SAKE szane, pobielane cyną lub emaljowane, AE h EE E a ax a e 
zz E E E E E TE 7 osiadajncy chłubne świadectwa z 7 le= o wiaderka de pojenia kovi, widły do na- PA E : ) 
Mierista-kowaj, żonaty, z do- poszukuje się lokalu z 5—%6 inii praktyki handlowej v War- | SKŁAD ‘KAWY Artura Kościckiego | "02u zwykłe i amerykańskie oprawne, $ ZADYSZENIE , KA T, AB 1: KASZ EL NERWÓW Y 
: A. bremi rekomendacjami, znajdzie umie- większych lub 8 mniejszych | szawie, zmuszony jako cudzoziemiec opu- ' rzezaki do sieczkarń, piły lasowe, topor- s Ulga natychmiastowa. Wyleczcne przez 
> od Tg kwietnia 1888 r. Oferty | jasnych pokoi w śródmieściu | ścić detychezasową posadę, poszukuje pod godłem: 2033 | ki lasowe do znaczenia drzewa it. p. : í ii 
mik: ży ka) rt przesyłać do Za- | (nawet w oficynach) od 1. kwie- zajęcia jake Korespondent han- Cenniki na żądanie franco e: PAPIER ; RURKI GISOUEL ; | 
A aaa ip AW riki naii zy ma Zgłoszenia. PPE propa Sen a a te 4 z. j JE S d dóbr pol i j Antd! 15 Kl 4 I h Farvz 
: / , b . adresem: | przyjmuje: Centralne Bióro Ogłoszeń, ZAJ]. Zarządom do ecam „BIĘ 3 tezarza as rue Delaroche W Farvzy A 
wojskowej. 571 ' „Drukarnia w AMdministraeji. Lwów, Kopernika 11. "| 2126 sy Wiz Md arki NEA zak Lei pałki Jedyne U mandy z? Rz HA hA nedyrod; m Wystanie 
-e Z j j 3 vors. vehit ać Laryżwdó iao j 
żelaza wchodzących, w którym to wy- pe . 7 
A du  WEWNIEE” "24 ca padku specjalne ceny konkurencyjne ze- we Lwowie apt. P. Mikolascha, Beisera; w Stanisławowie apt. Alb. 6 
RTP A stawiam. 2006 Amirowicza. 
Pożyczek bypolecznyih | Dziesięć guldenów : 
i y ; dziennego ubocznego zarobku bez kapitału d e . 
bądź nowych, bądź konserwacyjnych —!, 5 B tt S h b l Il 
e pa ż s rat u 
„akon e ot |manśl vary A yA kowa ittnera. Schneeberg roślinny Allop, 
Zir. Osh Ct. : UWR YJA A ik i z we Lwowie, Chorążczy, EPO ? h A cai : Ą 
w. 8. od złr. 100 wraz z umorzeniem ka- | szenia do „Hanptstadtische Wechselstuben | ar óstacą yłóduceńtów b UESLI sporządzony według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśniętych, wzmacniający: h, po więks ej ozęści w czasie kwiatu 
pa i w ratsch z doła płatnych, Gesellschaft." Adler & Cie, Budapest. ; dniowej świeży iransport grubo- zb:eranych roślin alpejskich, sok roślinny. okazał się już więcej jak od 39 lat jako pewny i szybko dzinłający środek 
a dech A ZES Aj wegierski WEL jzdaruisiej wyśmienitej kawy przy zasterzałym kaszlu, długoletniej chrypce, zafiegmieniu, katarze i zapaleniu krtani i rurki oddechowej, sid ym 
laj A: na żadani tr także eg e iei Poszukuje się 2113 i sprzedaje takową po cenie hurto- i chronicznym katarze piersi i płuc; kaszlu krwią i tuberkułach, 2Ul 
Ra e m maj 03 Pats! Euta Centralnej wnej we Lwowie zł. 1'90, i na prowin- BF Cena flaszki 1 zł. 25 ct. "W 
po którym bank sam te listy zastawne APTEKI cji 4*/, kilo zł. 9-60 et. Bittnera Schneeberg roślinny Allop zawsze w zap»sie u Piotra Mikolascha. Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, 
wypłacał, hył złr. 59-10 et. i PIWNICY WZOROWE J Odbiorcom nad 50 kilo opust Niższa Austrja, w aptece Jul. Bitt nera. 
Informaeji odnośnych ku przeprowa- do w dzierżawienia 
kak i ga pożyczek w jak po ac y . zostającej pod nadzerem i kontrolą : x ; 
, udziela f "ER A skt. A m MIGRENY.— BÓLE GŁOWY. K ġ K 
Bliższej wiadomości udzieli p. Wła- | 
Julian Topolnicki, dysław Próchnieki, magister farmacji | król. węg. ministerstwa handlu K © K S | K OKS ( KO S 1 KO S 
a dm | RA węg. w aptece Wgo Gralewskiego w Krakowie. | Białe i czerwone, GUARANA x x X K 
we Lwowie, ul. Pańska 1. 13. F- 7 : > r A r : . zł s zad 
A dni j inwpj | stołowe, deserowe i kuracyjne | || Pp. GRruavtretCie. Aptekarzy w Paryżu najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do kucheń i pieców 
Lwów, dnia 25. lutego 1888. a (ld sią BATY za! ? za b pakiecik z pudełka tego PSZY, J y | J Lp Joko 
i wykcnane w myśl rozporządzenia Ę roślinnego i naturainego proszku 
Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie | Wysokiego e. k. Namiestnictwa | żeji | || rozpuszczony w małej ilości ocu- a a ZNOWĄ, 
i i j | wyłączny zastępca dla Galicji krzonej wody, jest dostatecznym c ~ A i t 
posiada jeszcze A r gdy ilość egzem- c wyrabia i poleca ido wyleczenia najgwałtowniej- Każdą ilość dostarczamy do mieszkan za 50 kilogr. 70 CU. 
u. plarzy ST MARKIE ICZ szych bólów głowy, migreny i ne- NL. 1 £w TOR 
Dziejów powszechnych M M BR ATKOWSKI oY . W wralgii. Toniczne i wzmacniające | | Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kafiowych, tudzież kucheń 
M i i Lwowie działanie Guarany czyni ją nie- do opalania koksem. 
Szlossera i Hagena skład i pracownia wyrobów blacharskich i zA AZOB Die „ik utcczna przeciw : i 
(t. 1—22) ; ; Cenniki szezegółowe na łądanie | „ijrżnięciom żołądka. | | Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, 
we Lwowie, ul. Hetmańska.14. í chętnie nadesłane zostaną. 204 SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivleune | | jako wyłącznie do opalania koksem przydatne; takowe można ogladnąć każdego czasu j 
U © w, t > s 


i sprzedaje takowe po cenie amiżone 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 3 złr. miesięcznie. 


Osoby, któreby sobie Życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 
skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks. 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 
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We Lwowie w apteksch pp. Mikola- 


Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia reri A] 
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Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 
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AAAS | róne wzajemne towarz. ubezpieczeń kapitałów i rant o Apteka pod „Gwiazdą | 
Najznakomitsi lekatze zalecają ! © Ó . ce. r , 
promereri we Wiedniu | PIOTRA MIKOLASCHA we LWOWIE 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro- | B NTO E : 
ok założenia: 1860. s j ` Fw i 
bom gardlanym, grypie, bolom w, poleca następujące, wyrabiane w laboratorjum tejże apteki, lub też na składzie utrzymywane "Środki, za których 
ink) we HE, Liczba członków. 38.445 osób. prawdziwość i dobroć ręczy, mianowicie : rj 
Rpa a E proste, e Fundusz rezerwowy: 2.846 miljonów ztr. CZy, | dzwi | | 
rzyłożenie wystarcza i pozostawia; . ; s H 
tylko lekkie świerzbienie. Stan ubezpieczeń: 18.189 miljonów złr. amo aano propa Ez my Woda salicylowa i Proszek salicylowy | | 
4 = J £ T t czyste zupełnie mięso wołowe, uwolnioie od tłuszczu i żył, gotowane i do 
vi A Payin u fabrytante pana „Austria“ podejmuje wszelkie rodzaje ubezpieczeń, gsi r dege, uareszcie RAE pe znakomity śro- dv ust i do zębów i I 
n i Spółka na ulicy de Seine i ; , AIR; BH ek do odżywiania organizmów przez choroby wycieńczonych lub ni - ii A i ten T p i 
Ne. Blea S k Paaa So nap oeda, zzo potr onanere ón afariji ungali yia _ząsych stalych pokarmów. Można używać w stani, w jakim się znajduje, |  utrzymu anaa złby i dziąsła w zdrowy ataie Oana wody ÓU eby 
, ę SE wi zaopatrzenie na starość, zaopatrzenie dzieci i posagów lepiej jednak zmieszawszy z rosołem, kleikiem lub buljonem. — Cena 5t et. | proszku 30 et. i 1 zł. ? 
Dostać można w Krakowie ślubnych, zapewnia pensje i renty i zabezpiecza na : ; : | 
w aptekach pp.: Trauczyńskiego, OPA SAR pensj h Pp Olej rybi z miętusa Proszek salicylowy przeciw potom n 
K. Wiszniewskiego W. Redyka i wypadek wojny. 2136 rawdziwy, nieczyszezony, ale świeży, działa zbawiennie u dzieci skrofu- | j E 
Siedleckiego. We Lwowie u pp: km 3 cznych i rachitycznych, także u starszych w cierpieniach płuc i t. p. -- cuchnący'n nóg, usuwa tę dolegliwość w krótkim ezasie. Cena 40 et. 
Mikolascha, Wewiórskiego i Beisera. , Szczególne korzyści już samych przez Cena 80 0: i AE | z 
się liberalnych warunków ubezpieczenia, Tynktura Warborga Woda koiońska domowa = 
HANDEL nastręcza ważność policy, jJakoteż wypłata środek Eai od dawien pa „se leczy, jeżeli pić preparo- 0 iane Ale jak premazima, jeduśk rompie dobra i do użycia przyjemna, | d 
. > j= wany, zimną febrę (intermitens) u osób dejrzałych, pewniej od każd in- mọ% s dodawaną w ilości 2—3 łyżek stołowych do wody w lwwoarze i 
; | wii 0% także w wypadkach samobój i i B środka. Z przepisem e i zaba 50 ot. RZE przez Ki Tod staje sę miękką oraz skóre czyszczącą i orzeźwiającą, osobli- j e 
PIGEN | BIELIZNY STWA. Cukierki aiia E E a e) wie w połączeniu z do Nuiygent Nianpagi jun Thridaee albo i ża 
e . ~ HH 1 ki t b 1 t. A . . . 
Dotychczas wypłacone kapitały: 5.863 mij. ZT. É R ma w u dzieci * Utrzymuję na składzie także Wodę kolońska J. M. Fariny w cenie ms 
= : À A Negi | Cukierki i czekoladka po 2 i 3 et. sztuka. f 50 ct: i I zł. za buteleczkę o połowę mniejsze jak domowa woda. r. 
Jana Riedla Biuro Jeneralni Dyrekcji W Wiednia * Proszki zajdlickie pieno dpa 1 zł” „Mydła glicerynowe Sarga ` 
1. Schottenring Nr. 8, we własnym domu. > iabia'a t j "BYS h Rakoń P rigi Prz r k e h 
aka rf 7, ula Śnie Ekstrakt, migany Liebig'a, a dąd dla GG ij || 4 wstawek o makowe aline koitosowe i 
| Inspektor dla Galicji: IGNACY WITZ, ulica Sobieskiego 14. HOD Zinaa dari Nyśuwoiyazycciić DOBEL Gin td A sły Pn, mydła lecznicze Bergera. 
= | Kawa żolędziowa KIE p ł E %'uarezp PEP PY: Godziembina płyn do naójerania ag un CEA gośćcem lub 
3 e 4 bike gz z reumatyznew, bardzo skuteczny. Cenu l z 
5 " | PPWOW Wódkę francuską z solą i . jedynie uieszkodliwa i wzmacniająca poróst 
OOOOOOOOOPOEAOROE i Dez sqli, 1iezrównanej jakości, prawdziwą, w i b przepisu Wiliama pamaca Alcaloide AA damy w y Ae Ta a 
AA Lee w różnorodnych cierpicniach przy nerwobolach, fiuksjach, reumatyzmech: ky c o ne z zap róż ym, 5 ct. r 
- i 99 A ze skutkiem zawsze pewnym używaną bywa. == Ceně bez soli mała flaszka zg: n . - znakomity, ponieważ już po użyciu krótkiem, 
8 W IENIEC POLS KI F: Gui ct., większa I zł. — z solą mała flaszka 80 ct., większa zł. 1 et. 20. Środek na odgniotki nabniotel”odsdfnie 1 G dg catrien usunąć. 
29 5 Olei : Cena 5U ct. 
i : A ejek lotny ze szpilek sosny rósł x „4 
i je ' : ? À | . a >< eżeli skóra nie popękana 
s pismo ludowe polityczne vi używa się zmieszawszy pół na pół ze spirytusem lub z wodą kolońska do Płyn na odmrożenie rąk ti nog zd kv krotki k. eae 4 
r ) M odświeżania jowieirza w mieszkaniu i do wytwarzania woni lesnej uzdra- wonOŚć u rąk usuwa za kilka dni. Cena Cu ct. Sas 
X wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., r wiająco na płuca działającej. — Cena 30 ct. — Przyrząd do rozpy= A A y ; F datkó c 
polgea majtõniej własnego my rou || półrocanie 1 złr. 50 ct 7 iania tego płyna 1 w. a Puder ryžowy pia ala ia a ge godin, ro 
Koszule salonowe X $. Desinfektor skie societé hygienique i Veloutine. | 
złr. 1:60, 2, 225, 250 i'8. F 77 0) środek ochraniający przeciw katarom, niszczy oraz zurodki chorób zaraźli- n: i 1 prawdz iwe franeuskie, najlepszej jakości echni 
Koszale z jednym, bg i trzema a „PSZOZOL KA 4a "ych, osobliwie u dzieci przez wąchanie i wdychiwanie. — Ceną 30 ot. Szczoteczki do zębów w cenie od 4u et. do 1 zł. uct | 
guzikami w przodzie złr 350. p $>: ; > SH ; m 
Koszule nocne, po sir 1755, 2 || JK pismo ludowe illustrowane $ Przyrzady chirurgiczne R. 
ozdobione na wzór ukraińskich po 4 RZ d s s) A s : i ; ; sa Ehi Ai aani r OŻnego s 
r. 2- -6 - . : > . * dla lekarzy i dla chorych, jako to: Koneweczki Hegara do dawani bie samemu lewatywy i do użytku dla kobiet, wstrzykawki kauczukowe różneg 
zir. 2:40, 2-60. „R z wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje eałorocznie 8 złr., "J rodzaju, tudzidł ae ci | val wstrzykawki Joast Prawaz'a, Buugień i katetery francuskie i angielskie, worki na lód, poduszki kauczukowe, pończochy w pr 

KALESONY półrocznie 1 złr. 50 ct. f elastyczne, rozpylacze, przyrządy do wdychiwania za pomocą pary, respiratory, Buspemsorja, opaski Martiniego, płótno kauczukowe do podkładek, papier zbyć 

| po złr. 1:10, 130, 1:65, 185 i 2:10. X e gutaperchowy, ciepłomierze lekarskie zwykłe i maksymalne, flaszki do. karmienia, kółka na odgniotki, kroplomierze i różne inne przyrządy z najpierwszych ye 

KOŁNIE A tuzin po zł. 2-40 i 2-sv. | | Ja Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę it prenume- R fabryk. 

MANKIETY tuzin po zł. 4 i 480. h a Z zna prenumerata obu wynosi , z s ; = 

'CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2'4u. ` mns 5 A sa j CZY | 

| tylko. 3 bln. 80 ct,  półrocznie 2 złe,” kwartalnie 4 ali. «ało Opatrun chirurgiczne t 
KRAWATY 4 roczni prenumeraterowie PIACĄCY góry 8 złr. 80 et. utrzymują RR: Skład główny i jedyny fabryki Hartmana i Kiesluga dla Galicji. Wała odtłuszczena , Bruna'a, karbolowa i i Gaza so OD LOIIA. i jodoformowa, ty ze 

w największym wyborze. nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1888. juta, wełna drzewna, czysta i sublimato wa, catgut, jedwab Karbolizow any, rurki drenowe, opaski różnorodne i t. p. l mu sg 

zap ramdziwe saskie R Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 3) Oprócz przytoczonych w małej ilości środków utrzymuje Apteka pod „Gwiazdą** wszystkie za dobre i nieszkodliwe EE: 

SKARPETKI, POŃCZOCHY, § | XK pod adresem: $ uznane środki specjalne i uniwersalne krajowe i zagraniczne. — Na żądanie wysełam Cennik, a zamówienia za- 

A JLYKEN MR Pieniądze przesyłać należy pod adresem: H, Hempel, Kulików. p miejscowe bez zwłoki odwrotną -pocztą wykonuję. 2053 zapier 
| Zamówienia z prowincji wykonują R "AE = 4) L4- J OFE PE à i i ae 
CE GAGGGOCAGGGGCZOGEGK A R. l aia kas n 

nek Ae z m a zi. ki niech. 
~ = M af zacz 8 W TE Oh TY op j me menm. e ee zoo Á R pea amm 
"zee Aawi | Mdakió ML. 8 ioki ie bryki czerlańskiej 4 Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Jana Mittiga, s u ryo: 
`- i e Wyjliwci. I redakiór odpowiednia ny: Józef Laskownioki Papier z fabryki czer ej, 4 Druk „VALUN lskķiego“, pod zarzą nio ra 
b : M w _ s a i y p 
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